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CZAR
Przyjmnjij się do umieszczania w I n s e r a ta e h :

irteoszBNiA, o d r z w y . UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty ­
j ą c e  «i;  p rzem ysłu , handlu, rolnictw a, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. es 
o p ła ty :

.Z Wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 a 
Do każdego in se ra  tu załączone być winno 10 kr. na opłatę stęplowa za k aż ­
dorazowe umieszczenie.

M ety  * plM ljłuml preuumersoyjzeml i izssratownml praw ylaus kyó w iza , 
frank* żo Blóra K iusdrey i Ctmmsn.

L la ty  reklamaeyjn* nieopleozatowane nleulegaj% Irazk sw aila
M a ty  nlefrankowane nieprzyjm oJł , lf

Nomer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

r  h in ■ ^ e P e s z a  t e l e g r a f i c z n a .
L. K. Minister Spraw W e v .ętrznych do c. k. Pre 

zydyuni rządu krajow ego w Krakowie.
Je j Cesarska Mość czuta się w dniu wczorajszym 

rze zw ą , noc przespała bardzo spokojnie i jak  naj- 
leps.em  cieszy się zdrowiem.

L a x e n o u rg  1 9 g o  lipca 1 8 5 6  g o d z . 7  rano.
Seeburger c. k. le k a rz  p rz y b o c z n y .

Kraków 19 lipca.
W iadom ości które nam od dwóch dni te­

legraf przynosi z Hiszpanii, s i | nowym do­
wodem nieuchronnej kolei jakt| przechodzić 
musi każdy naród rzucony przez rewolucyę 
w teorye, i szukający ratunku w równowa­
żeniu stronnictw, w sztucznej formie rz^du, 
w doborze ministrów, a nie w e w ła d zy  o -  
partej na naturalnych przewagach i żyw io ­
łach  krajowych. K rw aw e wypadki w M a­
drycie nikogo zadziw ić nie m og ły , chwilowa 
spokojnośc za leża ła  tylko od przymusowej 
zgody Espartera z 0 ’Donnellem. Z erw a ły  jg, 
jak się zdaje ostatnie zaburzenia w V a la -  
dolid i w  innych miejscach, noszące bardzo 
w yraźnie cechę ruchów tak zwanych socya li-  
stycznych. Inaczej na nie zapatrywać się mu­
s ia ł Espartero inaczej O ’Donnell; bo oba ci 
m ężowie stanu do różnych należy stronnictw. 
O ’Donnell proponował surowe środki na któ­
re jak pisztj Espartero zgodzie się nie chciał, 
pierw szy ż^ dał oddalenia p. E scozury które­
go  drugi chciał u trzym ać.. K rólowa wybrać 
m usiała  m iędzy księciem Vittoryi i hrabią, 
L ucena— w yb rała  ostatniego powierzając mu 
z łożen ie now ego gabinetu. Z ło ż y ł  O ’Don­
nell nowe ministeryum, ale usunięcie się E -  
spartera przerzuciło naturalnie stronnictwo 
progresistów w opozycyą. P ow ściągać je  tyl­
ko um iał Espartero jako należący do tej­
że samej partyi. K ortezy zbyt są  zd ysk re- 
tvw ow ane, zbyt się ok aza ły  od dwóch lat 
n ied o łężn e , aby opozycyą zgrom adzenie to 
za pole walki obrać c h c ia ła , aby bój par- 
lamentarski jej w ystarczył. W y b ie g ła  w ięe na 
u licę , opierając się  na gw ardyi narodowej. 
W y stą p iło  wojsko na rozkaz ministra wojny, 
jenerała  sw ego  z lipca 1 8 5 4 , a dziś sze  a 
gabinetu n ajw yższą dzierżącego^ w ład zę  ... 
N astąp iło  starcie—  wiele krwi się rozla o .- 
D o n o szą , że w pośród zapasów  ulicznyc 
ukazała  się królowa i że b y ła  z zap em 
przez obie strony p ^ y jf ‘a- Jakkolw iek jest 
to zapew ne najlepszą oznaką w tyc nie 
Szczęśliw ych wypadkach, niemożna z ą je  
dnak w iele rokować dobrego. Demonstracye 
uliczne zaw odzą. . .

Ostatnie depesze zapewniają, ®e " "

c iE ś ć  L r o m c K O - A R T T s n c m

BIBLIO TEK A PO LSKA
WYDAWANA W SANOKU.

O dzyw ając s ię  od czasu  do czasu  o tej * 8Z"^ j]czyć 
żyteeznei publikacyi dla k ra ju , niem nżem y I J * ® *
0 ciągłych usiłowaniach p. Turowskiego ]nil((5w< 
celu dogodzenie wszelkim wymagalnoecio y 
Niedość bowiem. że wykonano przedruk ty nonkiei 
kich a po tm bnvch , jak : Dzieje w Koronie p 
( 1 5 3 8 — 1 5 7 2 )  Łukasza Górnickiego; Żywoty ii. J a _ 
slcich nar. polsh. księdza Skargi; Żywot i 
na Tarnowskiego Orzechowskiego, tegoż p '- ] . v a- 
tyesne. Przysłowia  Fredry; Żywot L w a  Sameny, 
miętmki Paska, Komedye Zabłockiego, Jeroz 
wyzwoloną Piotra Kochanowskiego, Hetman r  v 
ckiego; Kazania  Birkowskiego, a nakomec *
Bielskiego, ogromne dzieło, które powinno się znaju 
wać w każdym obywatelskim domu — ale nadto po­
strzegamy, że wydawca napierany o to , aby i 0 ,
kich, do rozrywki służących rzeczach nieprzepomman 
dołącza teraz do sporych zeszytów Bielskiego Kronw 
przekłady niektórych lepszych powieści francuzkich Je­
rzego S and, Merego itp. —  a dołącza bezpłatnie, ja ­
koby dla ocukrowania tych pism naszych przodkow taz 
poważnych, tyle uczących i wtajemniczających w du­
cha i żywot przeszłości. Smutna to konieczność, kieay

0 ’DonnelIu zw ycięstw o , że M adryt uspoko­
jony. Pytanie: na jak d łu g o ?  jakie środki 
rząd przedsięweźm ie i czy  ma ich dosyć pod 
ręką aby walki niewznowiono?.... Krom te­
go , potwierdza się wiadomość o zaburzeniach  
w N aragossie. H iszpania nie jest tak scen­
tralizowaną aby od sam ego za leż a ła  M a­
drytu. Spokojnośc w stolicy znaczy wiele ale 
nie jest je szcz e  wszystkiem . C zy  o g ło s z e ­
nie całej Hiszpanii w stanie oblężenia w y ­
starczy na powstrzymanie ruchu jak i’ się w 
kraju w yw iązać m oże?...

Obok lakonizmu telegraficznego trudno jest 
przewidzieć dalszą kolej rzeczy. A le  to co 
wiem y, nawet ow e rozpędzenie zbierających  
się członków  K ortezów przez w ojsko, nie 
jestże to jakby ta sam a karta św ieżej j e ­
szcze history i, a tak dobrze już znana, po­
w t a r z a j ą c a  się  c i ą g l e ,  z o d m i a n ą  tylko miej­
s c o w y c h  d e k o r a c y j  i im io n  a k t o r ó w ? . . .  S p o ­
ł e c z n o ś ć  z a p r a w d ę  m o g ł a b y  z a  C y c e r o n e m
p o w t ó r z y ć :  Q n o u sq u e  ta n d e m   d o  s a m e j
siebie zw racając s ła w n ą  apostrofę!...

K orespondencja Czasu.
B l t e r l l n  17 lipca. 

j-  Interpelacya lorda L yndhursta  w w yższej I ib ie  a n ­
gielskiej, do tycząca  sp raw y  o której nie było m ow y na 
kongresie parysk im , i odpow iedź na n ią dana p rzez hr. 
C larendons,- da ją  bardzo  s łu szn y  pow ód dziennikom  
niemieckim do ironicznego trak tow an ia  ow ej sam o zw ań ­
czej opieki nad narodow ościam i c ierp iącem i, z  k tó rą  
rządy zachodnie o d zy w a ją  się  p rzy  każdej sposobności, 
gdy w łasny  in teres ta k  im czynić ra d z i, a  której się 
w y rz ek ą ją , albo j ą  w  nadziejow e ogólniki u b ie ra ją , gdy 
się im sta ła  n iepotrzebną albo im zaw ad za  w  chw ilo­
wej rachubie. J e s t to  czysta  k o m e d y a , k tó rą się  je -  
szczfe ijlk -i d o b ro d u szn i, że  niepow iem  głupi ludzie 
za jm ow ać m ogą. Niem a bow iem  nad czem  się z a s ta ­
naw iać, jeżeli m inister angielski śm ie w obec E u ro p y  i 
istniejącego dotąd p raw a narodów , zap isanego  w tra­
ktatach w iedeńskich, tłum aczyć s ię ,  że  dlatego o rze­
czonej sp raw ie nie było m ow y na kongresie paryskim , 
aby nie u s ły szan o  od pełnom ocnika interesow anej s tro ­
ny odpow iedzi: „że  żadne m ocarstw o europejskie nie 
a a  p raw a do in ięszan ia się  w w ew nętrzne sp raw y  dru­
giego p a ń s tw a " . K ogo odpow iedzi podobne z p łon­
nych nadziei dotąd nie uleczyły, dla tego nauka h isto­
ry! je s t  prostym  rom ansem , po którego przeczytaniu  
m ożna dla uspokojenia się w ypić szk lankę  w ody, po ­
łożyć się soać i poić się we śnie now em i nadziejam i. 
Cóż p rzeszkadza D uńczykom  odw ołać się  w sp raw ie 
holsztyńsko-lauenburskiej do tej sam ej teoryi, i m ięsza- 
jącym  się  do niej państw om  niemieckim odpow iedzieć, 
że n iem ają do tego p ra w a , bo to je s t  w ew nętrzna sp ra ­
w a ich m onarchii? T ak ą  rzeczyw iście odpow iedz m iał 
dać rząd  duński gabinetow i pruskiem u, ja k  tw ierdzą 
dzienniki kopenhaskie, na notę jego z  dnia 1 czerw ca . 
D ziw na rzecz, że kiedy podczas ostatniej w ojny w sz y ­
stkie okólniki, noty, depesze i akty  dyplom atyczne, z a ­
ledwie w ydane, natychm iast przechodziły do w iadom o­

ści pub licznej, treść noty  pruskiej do gabinetu du ń sk ie ­
go do tąd  nie je s t  pub likow aną. O pinia publiczna nie 
m a  w  sądzie  sw ym  punktu  oparcia, nie w ie, czy P ru ­
sy  sam e, czy w połączeniu  z A u s tr y ą , czy w  imieniu 
B undestagu  i przez B undestag  sp raw ę  tę  p row adzą  i 
popierąją. Z  F ran k fu rtu  nie s ły c h a ć , aby sp raw a  ta  
w niesioną była przed B undestag . D onoszą jed n ak , że 
dopóki to nie n as tąp i, o oznaczeniu  term inu feryj B u n ­
destagu  nie m oże być m ow y, że  to  też nie s tan ie  się 
ja k  około połow y sierpnia. S p ra w a  ta  nąjw ięcej dziś 
za jm uje  i drażni opinią publiczną w N iem czech. W szy ­
stk ie dzienniki nią się za jm u ją .

Z  sp raw  zagranicznych g łów nie ząjęcie* w yw ołu je 
stan  H iszpanii. W śród  goniących za  so b ą  (w ypadków  
trudno ro z e z n a ć , po której stron ie  dążności' rzetelne 
uczciw e, po której sam olubne i zbrodnicze. N ieszczę­
śliw y naród ! ciąży na nim ja k b y  nem esis ja k a ś  h isto ­
ry cz n a , źe  do porządnego ukonsty tuow ania  się  i w e ­
w nętrznego pokoju  p rzy jść  niem oże. Gdzie przyczyna 
choroby je g o ?  Jedni m ó w ią , źe w ew nątrz k rąju , d ru ­
dzy że za  granicą. P odobno tu  i tam . Dla tego w yj­
ście z niej tak  trudne.

O przyjeździe K rólow ej angielskiej do Berlina w m ie­
siącu  w rześniu , dzienniki m ów ią ja k  o rzeczy  n ie w ą t­
pliwej. K rólow ej tow arzyszyć  będzie K siąże  Albert 
m ąż je j. S lub syna K sięcia P rusk iego  z có rką K rólo­
wej W iktoryi, oznaczony je s t  na m iesiąc w rzesień  p rz y ­
sz łego  roku.

W  przyszłym  tygodniu przejeżdżać będą przez B er­
lin hr. E sterhazy  i h r. W alew ski, udający  się ja k o  p e ł­
nom ocnicy i reprezentanci dw orów  sw oich na korona- 
cyą do M oskw y. D rogę tę  odbędą razem  sta tk iem  p a­
row ym  pruskim  „A dler" , ku rsu jącym  pom iędzy Szcze- 
cinetn a Petersburgiem . P rzyby ły  w łaśn ie rosy jsk i pa- 
ropływ  „W łodzim ierz" do S zczec ina przyw iózł znów  
znaczną ilość R osyan , sp ieszących  do w ód europejskich. 
W szystk ie  w ody w Niemczech m ą ją  być R osyanam i 
przepełnione. W  K arlsbadzie zab rak ło  stancyj na p o ­
m ieszczenie gości. W ielu m ieszka na p o ddaszu . P o ­
laków  nąj więcej podobno w E m s. P rzejazd  nie u sta je . 
Pogoda prześliczna .

Psary i  14 lipca.
L*“  Pow iedziałem  w  poprzednim  L-.iie m ów iąc o m a­

chinach rolniczych, że  tegoroczna w ystaw a acz liczniej­
sza  od przeszłorocznej jednak odznaczała się  now ością  
i jakkolw iek geniusz w ynalazkow y prześciga w szelkie  
rezultaty  czasu , przecież trudno je s t  w ym agać, aby 
w niespełna sześc iu  m iesiącach s tw o rzy ł now e kom bi- 
nacye siły  m ateryi, m ającej za s tąp ić  p racę ręczną  ro l­
nika. Były jed n ak  znanych ju ż  machin ulepszenia i o 
nich tu  pokrótce w spom niem y.

B racia B arra t od r. 1 8 4 7  p racują nad w ydoskonale­
niem parow ego p ługa uzbrojonego w 1 8  lem ieszów  do 
karczow ania  pól, s iłą  ośm iu koni zdolny je s t  skopać 
jeden  hek tar w g łąb  na 4 0  centim etrów  w przeciągu 
1 0  godzin. P róbow any  w  Neuilly, n ieznajdu jąc  oporu 
obracał się  snadnie w lew o, w praw o, w  ty ł i naprzód, 
ale zdaniem  obecnych gospodarzy , m ało przydatny we 
F rancyi, zalecano użycie jego  w Algierze, gdzie palm y 
karłow ate  z  trudnością  da ją  się w ykorzenić s iłą  rydla 
i m otyki. K om isya trudniąca się  interesam i kolonialne- 
mi podała  żądan ie do m inistra w ojny, aby  w yznaczy ł 
sum m ę 5 0 ,0 0 0  fr. na  sporządzenie parow ego p ługa 
braci B arra t, aby  im płacono m iesięcznie po 5 0 0  fr. 
p rzez czas kiedy zajęci będą jego  robo tą , a  je ś li próba 
o sta teczna okaże się doskonałą, dane im było  w yna-

do tego sposobu  uciekać się ^.u
tym zaby tkom  obudzić! J e ż e l i  tei V w vnsH «ł h
publiczności zepsu tej lekkiemi pismarni1, ^ p a d a ło b y
przynajm niej dobierać utw ory z M ja k k h  ni»h
a obfitujących w  p r a w d z iw e a r c y d ^  j ą ­
knie tak  w e w łoskiej jak  angiew*1 J ’ °
sy jsk iej lite ra tu rze ; t e m  b a r d z g , od jedne J "  
braeby m ożna rom anse 1 powieści1, c
nym i^szlachetnym  ce lom , a  P j j f  Ke j niemieckie! 
b a ,  iż s ą  mniej znane m z tran 
T hackerey , A ndersen , F re d e ry k a B re  , oraw dziw  

C antu  ltd. -  ’m ogliby byd 
k o rzyśc ią  -  tern w ięcej, że czy ten czy ow rom ans
tłu m aczy ć , jed n a  praca. nieopuszcza żadnej

W id z im y  z te g o , ze w y d a w c a  n  r  r2Vtelnibńw
sp o so b n o śc i, aby  dogodzić w y ^ g a  s .)rawiediiw e;
choc.az te w ym agania n ‘e *»w «?ed b> p i ę ś c i a r s k i e  n o -  

y J 588 p rzedrukow yw ał pjody P „ iepodob 
w szych  naszych  p isarzy , byłoby rzec ą  _
1 .tej prostej p rzyczyny, iż w szyscy  P za leżą od
mi., że sam i rob ią sw o je  edycye, 8,1,0 . . . „ ^  z  . . .
k sięgarzy , z  którym i ich łączy  dawny . ^
sz tą  m yśl w ydaw nictw a nie to  m iała na ’ rozgło 
rzyć now e p łody , k tóre i bez tego dosc m ają g - 
su  1 w z ię to śc i, ale żeby przypom nieć, . oz5iorachy 
* obiegu i ty lko po rzadkich kryją się  ^  ’
&  to  p om ysł i dobry I pm ktycsny a  n a « e t > ® t« 'm y  
m o in a b y  zna leść  potw ierdzenie w sam ćj F  . .
m im o całego bogactw a bieżącej literatury, 
dziś do przedruku  p isarzów  1 5 go 1 16go baj ta8V
lony, G ringoiry, R onsardy , Du B ellaye, y ,i

d’A ubigne i ty le innych zapom nianych im io n , k tó re nie- 
m ogłyby naw et w ytrzym ać porów nania z naszy m i Z y - 
gm untow skim i p isa rz am i, opuszcza p rasę  i n ik t się  nie- 
g n ie w a , że tę  sta rośw ieczczyznę o d g rz e b u ją .—  W ia­
dom o b o w iem , źe tra d y e y a  literacka, ja k  w sze lka inna, 
pow inna się od czasu  do czasu  o d św ie ża ć , bez tego 
bow iem  w yrabia się  sm ak kosm opolityczny, charakter 
w łaściw y  ściera się  z  płodów  um ysłow ych  —  sta rzy  
au to row ie to  ja k  lag ier, na który na lew asz  m łode w i­
n o . —  P ublikacya w ięc sanocka za s łu g u je  n a  szczere 
po p arc ie ; ża lby  b y ło , żeby upaść  m ia ła  p rzez oboję­
tność  i zaw iści k s ięg arsk ie , ja k  to w idzim y z narze­
kań w ydaw cy, k tórem u w strzym ano w yp łaty . W  p rzy ­
padku tym  niebyłaby to w ina publiczności, k tó ra  p rzy ­
k łada się do u trzym ania Biblioteki S an o ck ie j, ja k  w i­
dać z licznego prenum eratorów  sp isu , ale  w ina pośredni­
ków  m iędzy publicznością a  w ydaw cą. —  S p ra w a  czy­
s to -h a n d lo w a , na  n ie szczęśc ie , zby t d z iś  w p ły w ająca  
na dziąje i rozw ój piśm iennictw a.

grodzenie oO, r. W iem , że  pow tórne czynione było 
z nim dośw iadczenie, a le  decyzya m inistra dotąd nie­
w iadom a. .

N ajw yższą doskonałością b y t p rzed  )aty p}Ug D ora. 
bala, dziś je s t  on w praw dzie p ie rw szy m , ale m iędzy 
pługam i drugiego rzędu, ro m im o  w prow adzonych  ule­
pszeń  prześcignięty został od J . Bodin z  R e n n e s , k tó­
rem u należy się  zasługa naśladow nictw a i up roszczen ia  
p ługów  angielskich, o d p . Ludw ika G arquin z  V illeparisis 
i p. Armelin. P ierw szy  potrzebuje s to sunkow o  do in ­
nych  p ługów  mnięj daleko siły (jak 31 do 4 d ) , drugi 
w  uzbrojeniu  lem iesza prętem sta low ym , który  go z a ­
chow uje  od złam an ia  i nadaje mu szlif potrzebny, s z u ­
ka dla siebie pew nej odznaki. Ale one ustąp ić m u sz ą  
m iejsca p ługom  pp. Jam es i Frid. How ard, R ansom es 
i B eka. P anow ie H ow ard rocznie przedają do 3 ,0 0 0  
p ługów  różnęj siły  i to  m ów i nąjlepiej na ich pochw a­
łę. Nie m asz ani jednego  fabrykanta , któryby mniej wię- 
cęj nie s ta ra ł się  ich naś lad o w ać.

M achina do drenow ania pól p. F ow ler obudzała cie­
k aw o ść  w idzów . P ierw szy  raz  w idziano j ą  w Hamer- 
sm ith  w  okolicach L ondynu, nie m iała jeszcze sw ąj lo­
kom otyw y tylko m aneż i ko łow rot a  i w tenczas zy sk a ­
ła  pow szechne pochw ały . Od tego czasu  w idziały ją  
w szystk ie  kom iteta rolnicze po hrabstw ach  W . Brytan i, 
w  Lincoln, Carlisle o trzym ała  z ło te  m edale, ale gdy bez 
lokom otyw y k o sz tu je  4 ,0 0 0  fr., tedy  dernow anie je d n e ­
go hek taru  w ynosi p rzesz ło  3 0 0  fr. w ątp ię , aby  sam a 
rozkosz  patrzen ia na regularność i sz y b k o ść  obrotów  
by łą  dla gospodarzy  d osta teczną  zachętą  do ją j  nabycia.

Ż n iw iarka p. M ac-Cornick, m łockarnia Bodin z R ennes, 
chociaż ju ż  znane, za s łu g u ją  na  szczególną w zm iankę! 
W  ogólności charakterem  isto tnym  tegorocznej w ystaw y  
było  naprzód  zasto sow an ie  pary do m achin rolniczych, 
a  pow tóre zastąp ien ie  żelazem  w ielu narzędzi d rew nia­
nych.

Dla w iadom ości gospodarzy  za łączam  tu  ceny niektó­
rych narzędzi ro ln iczych:
P łu g  pana Bodin naśladow any  w edle sy stem atu  fr.

a n g ie ls k ie g o ..........................................  1 2 0
M łockarnia jeg o  o sile 2  koni fr. 6 0 0  o sile 3  koni 8 0 0
P łu g  p. P a r q u i n ..........................................  1 3 0
M łockarnia z  m aneżem  p. D uvoir z  L iancourt . 1 9 0 0
P ług  Grignon z  o d k ła d a c z e m ........................  105
W alce te jże tabryki do ru*bi.i»n/a g rudek  o 10

laskach kolczystych lanych z  żelaza, sy s te ­
matu C r o s h i l l .................................. 3 5 0Siew nik ręczny  fr. 5 0 , konny od  3  do 7 ru r od
1 6 0  d° ......................................................  2 5 0

R z e z a c z ..............................................................  1 0 o
T ak iż  u następców  D om bala pp. Meixmoron i Noel 1 3 0  
S iew niki p. G aretta z  L eiston-W orcks od 8 5 0  do 1 3 0 0  
Brony je g o  tak  zw an e  norw egskie od fr. 3 7 5  do 4 7 5  
P łu g  H ow ard i sp ó łk a  z  Bedford od fran. 8 0  do 1 8 3  
P łu g  p. R ansom es z Ipsw ich  od franków  9 4  do 1 0 0  
W alce pana Croshill z  Beverley od frank. 4 2 5  do 5 0 0  
Ż n iw iarka C orm icka p. W il. D ray  z Londynu fran. 8 7 5  
O m yw acz baranów  B igga D ray z  Londynu fran. 125

B liskość L ipska zdą je się , iż  sk łon i 'gospodarzy  na­
szych  do zap isyw an ia  różnych  narzędzi od pp. Wilh. 
H am m , k tó rych  ceny w cale s ą  p rzystępne .

Z alecam  ta k że  dw a dzie ła  św ieżo  w y sz łe : Manuel 
des constructions rurales, przez D uvinage, i D r a in a g e  
des terres arables, p rzez B arral.

Paryż 14 lipca. 
Coraz w iększa  p różnia w  P ary żu . Senat w  s0‘

m odre fale jez io ra  Garda, n a  którem  p ierw szą sw oją s z *°‘ 
łę  odbyw a, żyw ym  m u n io są  strum ieniem  poezyą wm  '  
d ą  duszę . --------   ' win'

K O R E S P O N D E N C Y A
Z WŁOSKIEGO TYROLU.

figo lipca.
N iezdziw iłoby mię u s ły s z e ć , że R e d w ic , którego A- 

raa ran t i Sigelinde po raz  pierw szy poznałem  w 
recznęj biblioteczce n ab o in ć j dam y polskiej, nim ^  
p ro feso rem , b y ł asp iran tem  m arynarki « u8try*cbózielono- 
dy m ary n a rz rag u zań sk ip o w in ien  być poetą ,

nuuinivi.iv...  j -
u ą au szę . G óra B a ld i, w ioseczki na je j P0(in w g z e . 
nice schludnem i dom kam i p op rzeg radzane , zdobne d 
reg  m ałych kolum n i c iągnące  się ze w zg ó rza^n wodach 
rz e , k askady  z  sk a ł toczące s ię ,  a L zn ntregiem rzu- 
je z io ra ,  cień b łęk itny  parow ca vvielkl" L femi kłębam i 
eony n a  zielone w ody t ło , dym PHry,p i,n przepraw ia- 
ku  niebu się  w zb ija jący , różnorodny ^ (ce aż  do A n, 
jący ch  się  od robotn ików  w  bluzie ' gn)gtnćm okiem 
g ie lk i, k tó ra  z  perspektyw ą w  r| egn8, to w szy s tk o  
oddaląjącą s ię  ziem ię kIas>’cZ"jjema t . —  *.ub hum ore- 
sam o się sk ład a  w  idyllę,^ w P je szybko ja k  w  omni-

w  Pp.ar.lfip/rn notaskę. Na pokładzie p a ro w c a  ^  J(j£ w Peschiera osta- 
busie znajomość zabrana, w prZeprawie do Rivy tćra 
tni nas był zbliżył, to rgzm0Wy mojego sąsiada, wlo- 
skorszym z n a laz łem  o Jak0 proboszcz zażyły w po- 
skiego księdzalAjno )udzf , k ( j dowiedziawszy
łudn.owym Tyroi stronie Co on dążę , pytał mię si„,
8,fi’ J i i S z i ł e m  jn *  k '«dy M aryę de M oerl. D użom
fnt sie był «  naS j  c,„ 0 ^  ekstatycznej 
zKaltern od o s ó b ,  które ją  od 20tu prawie lat znały, 
ale  osob iśc ie  mepozna em jej, choć była ju ż  dawniej spo­
so b n o ść  potemu. owojem opowiadaniem sąsiad zao­
strzył jeszcze moją ciekawość i chęć widzenia jej. 
2  pism wiedząc, ie  od lat kilku wstęp do niej u tru ­
dniony, ze mieszka w klasztorze i że trzeba osobnego 
pozwolenia, żałow ałem , iż najdogodniejszy sposób 0 - 
trzymama go skrew ił, bo w Weronie niezastałem z u- 
prząjmości i osoby znanego mi biskupa Riccabone
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botę zakończył swoje prace i odjeżdża na prowincyę, 
jedna rada stanu z kilkoma ministrami podęjm uje cały 
ciężar spadłych nań robót. Cesarz mało kogo w> uje 
a roztrząsa projekta rady stanu, sam gotuje dla niej 
nowe zatrudnienia, aby Izby zebrawszy w jesieni miały 
nad czem wotować i rozprawiać.

W czorajsza Indipendance pozbawiona była zwykłe- 
igo feiletonu p. Jules Lecomte, dla tego, że on był za- 
.ęty własnym interesem, a nie dziennika lub publiczno- 
8 ci. Interes ten jest tu wszystkim znany. P. Soubiranne 
stając w obronie pani Ristori zapytał w P'enelopie ■ 
co zacz jesteś panie Lecomte, że tak pozwalasz sobie 
wszystkich nicować? i odpowiadając za niego, dał Pu_ 
blicznosci biografią autora. Otóż stąd proces o difla- 
macyą, z którego wątpię, aby cało wyszedł. .

Najzabawniejsze zdarzenie zaszło temi dniami. Jeaen 
złodziej okradł drugiego złodzieja. P. Alfred de la Motte 
był kulisowym ajentem, bardzo zręcznym, bardzo szczę­
śliwym, miał tedy liczną klientelę, wieIu przyjaciół 
każdy biegł do niego z zaufaniem, powierzał mu swo­
je  fundusze, aż na raz jeden, było to 22go czerwca, 
na statku z Boulogne idącym wylądował w Folkstone. 
Stanął w hotelu pawilon i dla bezpieczeństwa swego 
czy przyjaciół swoich złożył u gospodarza portefęil 
skórzany z 4 50 ,000  franków w biletach bankowych. Ze 
on nie umiał po angielsku, gospodarz wezwał za tłu­
macza służącego hotelu imieniem Hestier i przez niego 
zawiadomił Pana Motte, że odjeżdża do Londynu, 
ale w każdym razie może od służącego zażądać zwro­
tu powierzonych skarbów. P. Alfred odjechał także do 
Duwru na spotkanie swej Fryny, wraca do Folkstone, 
nie znąjduje chłopca Hestier i 40 ,000 franków w swo­
rn worku. Oskarżenie do policyi, za niem list gończy 
telegrafem na wszystkie strony i złodziej w Duwrze 

oj many—  pod sąd oddany. P. de la Motte z towarzy- 
pszką jedzie do Londynu i staje w hotelu, do którego 
zawitał także jeden z jego przyjaciół dawny wojskowy 
z postanowieniem odebrania uwiezionych sobie piemą- 
dzy. Najmuje pokój przyległy, robi otwór w ścianie i 
przezeń widzi wszystko i słyszy, widzi liczone bilety i 
napoleondory, słyszy układane projekta wyjazdu do 
Ameryki, nieraz mu przychodzi myśl wyłamania drzwi, 
pogrożenia pistoletami, ale chwila rozwagi hamuje za­
pał i prozaicznie udaje się o pomoc policyi, która kła­
dzie ambargo na bilety bankowe i napoleondory. Inni 
przyjaciele biegną za kapitanem L.. w jego ślady i skoń­
czy się zapewne na likwidacyi. Hestier, że ukradł
40 .000  franków pójdzie do Botany-Bay, ten że skradł
450 .000  fr. może spokojnie popłynie do Kalifornii gdzie 
Lunch  poprowadzi go na szubienicę.

Ambasadorem rosyjskim w Paryżu będzie pan Kisie- 
lew minister i zawiadowca dóbr familii cesarskiej.

Los stotysięczny towarzystwa ziemskiego padł w po­
łowie na rzecz tegoż towarzystwa, a w drugiejjna rzecz 
p. Franciszka Puslowskiego marszałka gub. wileńskiej.

Miałem poniekąd racyę utrzymując, że obliczone straty 
przez dziennik le Pays  w wojsku rosyjskim nie są do­
kładne. Wczorgj on sam się poprawił i zapomnianych 
zabitych i zmarłych z floty czarnomorskiej w liczbie
23 .000  ludzi do pierwszej cyfry dołączał.

Podług Przeglądu municypalnego Paryż zajmuje 
powierzchnię 34 milony metrów kwadr, a obwód jego 
ma 24,890 m. Długość ulic, dróg, przechadzek 384,665 
m. powierzchoia bruku zawiera .3 miliony macadam 
810,000, nasypy piaskowe 1,300,000 metrów. Same 
trotuary rozciągają się na milion metrów. Jest 13,063 
latarni gazowych, 33 fontan monumentalnych, 69 po­
mniejszych, 1,779 pomp ulicznych, 105 na trotoarach, 
111 słupów wodnych, 58  do gaszenia pożarów. Gale- 
rye podziemnych spływów mają 163,000 metrów dłu­
gości. Plantacye liczą 57,134 drzew, cmentarze 3,826, 
zakłady naukowe 1,130. Mostów na Sekwanie jest 22.

Londyn 12 lipca.
L. Tydzień bieżący odznaczył się tu szczególniej spra­

wami wojskowemi i paradą. Nadmieniłem w ostatnim 
liście, że powrót gwardyi z wyprawy krymskićj miał 
się odbyć wspaniałem wejściem do stolicy; skoro więc 
jaki pułk wylądował, odsyłany był natychmiast do o- 
bozu pod Aldershot jako wspólnego punktu zebrania. 
Tam do obozu zjechała królowa w świetnym orszaku 
jenerałów i książąt zagranicznych, na powitanie wra­

cającego wojska. We wtorek rano wszystkie pułki w o- 
bozie stanęły przed nią w szeregach do przeglądu, a 
później sformowawszy na około N.̂  Pani czworobok 
z oficerów i wyborowych kompanij żołnierskich, słu­
chały z ust jej powitania pełnego prostoty i oraz czu­
łości. Inaczej w takich razach zwykli przemawiać mo­
narchowie, a inaczej monarchinie; d latego daję tu wła­
sne jąj słowa w przekładzie:

„Panowie oficerowie, podoficerowie i żołnierze! Ży­
czeniem  mojem je s t, abym przez was przesłać mogła 
„dla pułków dziś tu zgromadzonych moje najserdeczniej­
s z e  powitanie za powrotem waszym w zdrowiu i ca 
„łości do Anglii. Powiedzcie im, że troskliwie czu­
w ała m  nad trudami i przykrościami jakie oni tak mę- 
„żnie znosili; że żałowałam z głębokim smutkiem tych 
„walecznych mężów co polegli w boju za ojczyznę j i 
„prawdziwie czułam dumę z tych dzielnych czynów 
„jakie oni, wraz z swemi sprzymierzonemi towarzysza­
m i  broni, dokonywali na tylu pobojowiskach. Dzięki 
„składam Bogu, że na tern skończyły się wasze niebez­
p ieczeń stw a , gdy tymczasem sława waszych czynów 
„na zawsze pozostanie. Ale gdyby znowu gdzieindziej 
„waszej usługi zażądano wiem ja  dostatecznie żebys- 
„cie byli ożywieni tym samym duchem poświęcenia ja- 
„kie was niezwyciężonymi uczyniło w Krymie.*

Te słowa powiedziane były przez N. Panią z otwar­
tej landary, a głos jej znany dobrze z czystośń wy­
słowienia był tak donośny, że go słyszeć mogli wszy­
scy stojący w czworoboku. Przy zakończeniu tego głosu 
królowa ukłoniła się do różnych oddziałów otaczające­
go ją  wojska, które przyjęło jej ukłon z trzema glo- 
śnemi okrzykami r .dości. Obecni przy tern byli i na 
koniach przy karecie królewskiej stali: książę Albert 
małżonek królowej, Leopold król belgijski, książę Walii, 
książę Oskar szwedzki, książę Cambridge i lord Pan- 
mure Wszystko byłoby się odbyło jak najpomyślniej, 
gdyby nie nagła słabość lorda Hardinge, który podczas 
rozmowy z królową w pawilonie nagle zasłabł. Z sła­
bości aby nie upaść, oparł się był ręką o stó ł, lecz 
stół się potoczył i lord Hardinge upadł na ziemię. Było 
to w poniedziałek a naząjutrz zawieziono chorego do 
miasta. Słychać d z iś , że mu się polepszyło. Był to 
atak apopleksyi.

Naząjutrz, tojest we środę, odbyło się uroczyste 
wejście gwardyi do stolicy. Przyjęcie jej przez lud było 
serdeczne; wszystkie ulice którędy przechodziła, okna 
domów i dachy były jak  nabite widzam i, aby oglądać 
i witać wojowników z nad Almy, z pod Inkermanu i 
Sebastopola; te imiona bitew już nie powiewały na ich 
chorągwiach w dodatku do dawniejszych, Corunna, Ta- 
Iavara i Waterloo. Odgłos muzyki przy której pułki 
maszerowały, niebył jak dawniej bojowy, lecz odzywał 
się pokojem: na wspomnienie dawnych czasów i przy­
jaciół grano: „Auld lang syne* na wyrażenie tęsknoty 
za domową zagrodą: „H om e, sweet home“ . Przecią­
gając przed | ałacem królewskim gdzie królowa z kró­
lem Leopoldem i książętami witała ich powiewem chu­
stki z balkonu, grano wzniosły hymn narodow y, w Hy- 
deparku zaś za  przybyciem królowej na plac przeglądu, 
powitano ją  uroczystem brzmieniem pieśni: See the 
conquering hero comes“ (P a trz , zwycięzki bohater 
przybywa). Przegląd się skończył zwykłą salutą kró­
lewską, z tą tylko różnicą, że zamiast zwycząjnego 
kręcenia czaków nad głowami przy okrzyksch dla kró- 
low ćj, gwardye zatknęły swe bermice na bagnety i tak 
zatkuiętemi w górze powiewały.

Królowm Wiktorya bywaniem na paradach i odwie­
dzaniem szpitalów wojskowych umiała przypodobać się 
wojsku i wielce jest od żołnierzy Iubiona. Przypomina 
ona im niejako świetne czasy panowania Elżbiety, które 
także z ducha rycerskiego słynęły, a królowa mu po­
pęd dawała. W Hydeparku było do 200 ,000  ludzi na 
przeglądzie, i po skończeniu go ta massa ludzi cisnęła 
się hurmem do szeregów, wielu w chęci zobaczenia 
swych dawnych znajomych, inni dla zaspokojenia swej 
ciekawości zbliżeniem się do tych, jakbyśmy ich sami 
nazywali wiarusów, nieogolonych, z długiemi brodami, 
i kurzem obozów okrytych. Bawił się także lud wido­
kiem ogromnego psa pułkowego, zwanego Charley, 
którego żołnierz na łańcuchu prowadził. Podziwiany był 
t-.kże dzielny rum ak, który jak powiadano, miał być 
własnością księcia Menszykowa.

U dworu ciągle odwiedziny nowych gości. Książę 
Oskar jeszcze tu bawi. Król Leopold ledwo odjechał, 
a już znowu książę i księżna Pruska przyjechali. Za 
temi odwiedzinami nastąpią nawzajem odwiedziny kro- 
lowćj do Berlina w jesieni. Przybył także z Cherbourg 
do Devonportu książę pruski Adalbert, dla obejrzenia 
tam portu wojennego. Kilka dni spędził na zwiedzaniu 
rozmaitych zakładów marynarskich, i jak nąjgościnmej 
był przyjmowany przez władze urzędowe. Odpłynął 
ztamtąd do Falmouth na okręcie „Gdańsk", gdzie stały
trzy inne okręta „T hetis" , „Amazonka" i „Alacrity1
pruskiej eskadry. Połączywszy się z niemi książę X- 
dalbert popłynie do wyspy Madery i na morze Śród­
ziemne. Książę Adalbert nosi tytuł Wielkiego Admirała 
(High Admiral)  tąj małej flotylli. Pod nim komende­
rującym kapitanem je st książę Heski.

Ze wszystkich dowód rców angielskich, jako się nąj- 
bardziej odznaczył na ostatniej wojnie jenerał William 
W illiams, ten waleczny choć nieszczęśliwy obrońca 
Karsu, tak też z największemi honorami za powrotem 
do kraju jest przyjmowany. Miasta wysłały deputacye 
dla przywitania go na ojczystej ziemi i ubiegały się 
z nadawaniem mu prawa obywatelstwa. Nastąpiły pó­
źniej uczty w stolicy, i w tych dniach dany był świe­
tny bankiet dla niego w Mansion-House. Równocześnie 
obrany został członkiem do zasiadania w parlamencie 
po lordzie Shelburne, który powołanym jest na se r - 
tarza do ministeryum spraw zagranicznych. Pana 
przeznaczył dla niego 1000 fstr. rocznej Pensylł 
w nagrodę dawnych zasług, jak  za oznakę Pos?an 
nia od narodu. Niemniej Królowa uwzględniła Je® 
sługi nadaniem mu tytułu baroneta 1 ozdo V !?Ck- ,
z zaszczytnym przydomkiem karskiego Cof K ars). 
Wvbór jego do parlamentu jest zapowiedzią, że woj 
skowość będzie miała w nim silnego obrońcę i popie- 
racza. Wyrzekł on zaraz przy wylądowaniu w Dover 
te pamiętne słowa: „Biada narodowi co zaniedbuje u 
siebie organizacyą w ojskow ą;" przyrzekał więc swym 
wyborcom w Calne, źe szczególniej o nią będzie w Iz 
bie miał staranie. Brakowi jej wszystkie klęski krym 
skiej wyprawy przypisać należy.

Bil o rozwodach przeszedł w końcu przez Izbę wyż­
sz ą , jednakże nie bez ostrej dyskusyi z obu stron. 
Najuporczywszym jego oponentem był Biskup oxfordz- 
ki, który choć nieprzeczył temu że na rozwody pismo 
święte zezwala, utrz' mywał przecie, że lepszem było 
dotychczasowe prawo angielskie że je  ścieśniało. Wia­
domo z a ś , że dotąd niewolno było iść do rozwodu 
chyba za zezwoleniem zyskanem od parlamentu, a cze­
go niepodobna było otrzymać bez kosztów od 2000 
do 3000 fst. wynoszących. Ztąd to w Anglii w naj_- 
gorszych razach otrzymują się legalne separacye mał­
żeńskie a ihoro et mensa , w niższych sądach, lubo i 
te nie bez małego kosztu , lecz tak zwane rozwody a 
vinculo matrimonii są bardzo rzadkie, możebne jedy­
nie dla wielkich panów i ssmych bogaczów. Nikt nie 
posiadając 10,000 fstr. do stracenia na taki kosztowny 
wymiar sprawiedliwości nieodważy się. Krom tego pra­
wo i to je szc z e  miało przeciw sobie, że będąc jedynie
dla bogaczów, ściągało na samo ciało prawodawcze 
naganę, jakoby uchwalało n ie jedne prawa i niejeden 
wymiar sprawiedliwości dla wszystkich. Hr. Donough- 
more utrzym ywał, że trudności stawiane przeciw ro­
zwodom były jedynie wymysłem duchowieństwa, a to 
dla korzystania z ludzkich namiętności i potrzeb. Hr. 
Derby oświadczył, że będzie głosował za bilem pod 
tym tylko warunkiem, jeżli dołoży się to , źe osobom 
rozwiedzionym niewolno będzie wstępować w związki 
małżeńskie. Zgodzono się na ten dodatek, z obawy 
aby bil nie był stracony. Lord Campbell zauw ażał, że 
lubo to prawo rozwodowe w takjm stanie jak  teraz 
niebyło dostatecznem, było jednakże już ważnym kro­
kiem zrobionym do lepszego prawodawstwa na potem. 
Jako znawca prawa nieznał^ on prawa kanonicznego, 
podług którego związki małżeńskie nie byłyby do ro- 
związania. One są cywilną ugodą i jako takie należą 
do decyzyi sądów cywilnych.

Podług nowej uchwały z prawem rozwodowem, tak 
się rzecz ma. 'Ustaje odtąd potrzeba odwoływania się 
do Izby lordów o konsens, gdyz osobny sąd przezna­
czony będzie do rozstrzygania spraw rozwodowych. 
Rozwód otrzycjać będzie można w razach dowiedzio­

nego przez męża lub żonę cudzołóstwa, dwużeństwa 
czyli bigamii, kazirodztwa, i codzołostwa połączonego 
z rozmyślnem opuszczeniem przez cztery lata. Lubo przez 
przeniesienie rozwodów od Izby lordowskiej do innej 
władzy sądowniczej ułatwi się znacznie procedura roz­
wodowa i zmniejszą się jej koszta, jednakże takie je s t 
ograniczenie liczby powodów dla stron mogących żą­
dać rozwodu, że niema niebezpieczeństwa, aby się one 
zbyt nie zagęściły, jak to bywa w prawodawstwie in ­
nych krajów dopuszczającem różnicę temperamentu 
małżonków i same niedowiarstwo za dostateczny 
punkt do rozwodów. Ostrożność w tem Anglików mą­
dra, poważanie i trwałość związków rodzinnych jest naj­
silniejszą podstawą społeczeństwa. Więc niechcą ogniw 
łączących je  rozwalniać.

Znowu ministrowie zostawieni legli onegdaj w mniej­
szości 22 głosów przez Izbę niższą a to w kwestyi 
o sądownictwo apelacyjne Izby lordów, dość poprze­
dnio wyjaśnione w Czasie. Izba niższa zarzuca mini­
strom , że wchodzą w niepotrzebne kompromisa z Izbą 
lordów, a t)  z krzywdą dla korony. Izba staje w obro­
nie prerogatyw tronu przeciw pogwałceniu ich przez 
Izbę lordowską. Izba dowodzi i chce to przep'owadzic 
że królowej służy prawo kreowania tak dożywotnich 
jak dziedzicznych lordów, a przeto kreowanie płatnych 
lordów z pomiędzy prawnikó v li w pomoc sądom ape­
lacyjnym, poczytuje wcale za rzecz niepotrzebną nawet 
bezprawną bo z nowym kosztem dla narodu połączoną. 
Izba lordów z obowiązku swego winna sama własne 
swe sprawy obrabiać a nie wyręczać się kosztem krąju 
przybieraniem do usługi innych osób z za swego obrę­
bu szczegMnem i nowem jest to zjawiskiem widzieć 
reprezentantów ludu konstytucyjnego kraju stojących 
w obronie prerogatyw korony. Zdaje się to kłaść tamę 
rewolucyom i być nsjwiększem bezpieczeństwem dla 
korony.

w Wiedniu jeszcze obradującego. Ale znalazła się inna 
rada w Trydencie. Już się ściemniło, gdyśmy sztel- 
wagą wjeżdżali do Casa del diavolo , traktu dzikiej 
piękności jakby przez skałę wydrążonego, która wedle 
legendy ludowej roztworzyła się uciekąjącemu przed 
heretykami ś.W igiijuszowi, patronowi miasta „Trento." 
Nie jestto artykuł Wiary, rzekł mi ksiądz, ma io lo 
credo. I Ja n'esprzeciwiałem mu się, mimowolnie przy­
chodził mi na myśl Ali Baba i Sesam , wolałem więc 
mocy święcej PrzVP^ać , co w swej dziwności chyba 
inaczej dziełem Mnlebrarika i j f g0 piekielnych mogło 
być sługusów. W hotelu Trydenckim stół nakryty choć 
w późnej porze czekał na licznych gości. Gadatliwy 
kelner prędko wyczytał zdziwienie na mojej twarzy i 
prędzej jeszcze zaspokoił, rozsławiony przez rzym­
skie relacye Negrini rezydował w mieście Koncylu, była 
właśnie fi er a di s. Vigilio, na której cz*ść (jano p 0_ 
liuto i Traviata vulgo Violetta. Przypomniała mi się We- 
necya z ś. Benedyktem, teatrem , jak  * drugm tak po- 
poważnem ochrzczone mianćm od kościoła, który mu 
najbliższy, i uciekłem do łóżka przed łabędziem z b u- 
seto, wielowładnym muzykalnych Włoch marszałkiem, 
co swoim śpiewem tony inne zagłusz8. * biskup 
Trentu był w Wiedniu, ale jeneralny wikary bez ocią 
gania bilecik pożądany napisał. Dzisiaj Trydent po­
dziela los tylu innych miast włoskich, że z wspomnień 
słynie, które jego katedra i kościół Maria Maggiore 
kryje, ale odznaczać się nieprzestąje dokuczliwśm nie- 
znośnem gorącem i szczególnością, żeod suppresyi ze- 
szłowiecznćj zakon Jezuitów niepostał już w obszernśm 
swem seminaryum i pięknym kościele.

Przenocowałem w Bolzano  (Botzen), bo Kaldaro, \ 
gdzie być chciałem, nieleży na gościńcu pocztowym.' 
Mieszkańcy tego miasta najpotworniejszej są naiwności. 
Natura cudna zdaje się tu wysiliła, upośledzając ludzi. 
Miasto jest wielkie, porządne, zabawy rezydencyona'ne; 
teatro sociale ledwo co się zamknęło z reprezentacyą 
Lukrecyi Borgia i T rovatora, ale Verdi ich tylko jak­
by zgalwanizowal, poczem umysł poszedł spać znowu.

Naząjutrz po mojem wieczornem przybyciu, niosła 
mię zgrabna kolaska szybkim biegusem ciągniona, nim 
słońce się z po za gór wychyliło i poranne mgły pierz­
chły drogą cudną ku Kaldaro, miasteczka o dwie go­
dziny od Bolzano odległego. Przydrożne krzyże są tu 
już  częstsze, niż we Włoszech, gdzie zwłaszcza w środ­
kowych kapliczki Madonny lub jej obraz przeważają, 
tak liczne jak u nas Boże Męki; właściwe zaś tym o- 
kolicom, jak  w Toskańskiem i Modenskiem, są krzy­
że bez figury, na których narzędzia i emblemata pasyi 
w iszą z drzewa wyciosane.

Długa jak idylla Gessnera zdawała mi się droga za­
jętemu celem ciekawym mojej wycieczki. Miałem też 
czas rozmyślać.

Goerres w swojej mystyce wyczerpnął ju t  prawie 
materyą 0 stanie ekstatycznym, który Włosi estasi na- 
zyw ąją, i tam j w osobnćm dziele rozszerzył się na(j 
*®nomenem podziś dzień w Kaltern widzialnym. Leon 
Bore obznąjmił publiczność francuską z tąż Maryą Moerl, 
do której dawniej szemi laty zewsząd się ciśnięto i aż 
z Medyolanu gromadne urządzono jak  do Kalwaryi piel- 
grzymki. Dziś gdzie w okolicy najbliższej mało co o 

I nifjj m ów ią, zdaieka zapomniano przy tylu innych dzi­

wnych zjaw iskach. W am tylko osobiste moje wrażenie 
bez’ ekstazyi o ekstatycznej opowiem, a zw łaszcza tym 
niewiernym Tom aszom  moim dawniejszym kolegom.

Pizyznaję, że więcej nie wierzyłem niż wierzyłem 
wszystkim pogłoskom i opowieściom, że przynajmniej 
nie tak wszystko spodziewałem się zastać, jak o 
Moerl pisano od lat i mówiono. Chciałem dla tego , jak 
się to m ów i, jako złodziej w nocy w paść, i samemu 
się przekonywać; chęc ta i Ciekawość w równej mierze 
pośpiech mój spowodowały. Jest wiele rzeczy między 
niebem i ziemią, których ani nie śnili our philoso­
phers, ale jeszcze właściwiej nie ma potrzeby szukać 
cudów po świecie, bo stajem się wtedy podobni do 
strzelców Wincentego Pola, na których chłop krzyczał: 

Hej ta — się złóżcie,
Ot tu zając siedzi na mojćj kapuście,

ale te cuda wszystkie pod okiem naszem nam spo­
wszedniały;, przeto Bog jakby na zawstydzenie, zdaje 
się wybierać od czasu do czasu ludzi, na których uwy­
datnia powtórzeniem największy swój cud swoją pa- 
syę. Od naocznych świadków wiarogodnych, dowiedzia­
łem się o kilku podobnych, które jak najświeżćj w To­
skańskiem, ogolną zwracąją uwagę. Wspominam tylko 
o tem, co sam widziałem i jak sam znalazłem wzrokiem 
patrząc od bielma i tumanów wolnym.

Zaledwo była siódma z rana, gdy nieznany i niespo­
dziewany od nikogo w Kaldaro stanąłem. Z osób, o 
których mię dawno uprzedzono, nikogo nie znalazłem. 
Pobiegłem do kościoła; dziekan nowy Giuliani modlitwy 
pomszalne odprawiwszy, opowiadał mi, że spowiednik

K r a k ó w  18 lipca. Z powodu radosnej w iadomo­
ści o szczęśliwem  rozwiązaniu N. C esarzow ej, hr. 
Alfred Potocki w łaścń ie l dóbr Ł ańcu ta , w ręczy ł 
c. k. Urzędowi powiatowemu tamże kwotę złr. 100 
m. k do rozdzielenia pomiędzy miejscowych ubo­
g ich , to je s t: 50 z lr. dla Chrześcian a 50  złr. dla 
Izraelitów , który to  czyn szlachetny i z praw dziw e­
go pochodzący patryotyzm u z najźywszem podzię­
kowaniem do publicznej podaje się wiadomości.

Z c. k. Prezydyuin Rządu krajow ego.

JCKAp. Mość najwyższem postanowieniem  swojem 
z dnia 13 b. m., raczy ł Dominikowi Jabubowiczowi 
radzcy sądu w yższego krajow ego we Lwowie, przy 
sposobności przeniesienia go na sta ły  zasłużony stan 
spoczynku, objawić najwyższe swojo zadowolenie 
za d ługoletnią i skuteczną służbę jego.

W ie d e ń  18 lipca. JCKAp. Mość dozw olił przyjąć 
i nosić udzielony JCW . A rcyksięciu A lbrechtowi j e ­
nerałow i jazdy krzyż kom andorski holenderskiego' 
o rderu zasługi wojskowój W ilhelm a; tudzież mię­
dzy innem i, jenerałow i jazdy kaw. Karolowi G orz- 
kowskiemu w. krzyż brunszw ickiego orderu  H enry­
ka L w a, jenerałow i maj. bar. Paum garten pruski 
o rder o rła  czerw onego 2ej klasy z gwiazdą.

—  Beri. Bióro koresp. u trzym uje, źe w skutku 
niedawnego oświadczenia lorda Palmerstona w par­
lamencie, w spraw ie żeglugi na Dunaju, tow arzystw o 
żeglugi parowćj na tej rzece  zrzek ło  się sw ojego 
monopolu, za który mu skarb zapłaci sumę ry cza ł­
tow ą 4  mil. z łr. w 4ch ratach. Do W iednia pr/.ybyli 
już inżynierowie angielscy, którzy się ztamtąd udali 
Dunajem na dó ł dla zbadania łoża tej rzeki i b rze­
gów jej, albowiem przedsiębiorcy angielscy chcą za­
łożyć tow arzystw o żeglugi parowej na Dunaju.

—  W. Ks. Toskański F erd y n a n d  przybył do W ie­
dnia, poczem udaje się na dwór bawarski.

—  N. Pan z okazyi szczęśliwego rozwiqZBnja Cesa­
rzow ej Imci, p rzeznaczył na wsparcie mieszkańców 
powiatu Módling, a szczególnie pogorzelców  miasta 
Módling 1000 złr. N. Pani na ochronki w W iedniu 
i okolicy 1000 złr., a dla tow arzystw a dobroczyn­
ności dam w W iedniu 1600 z łr. N._Pan przeznaczył 
rów nież dla pogorzelców  miasta W allendorf w Spi—

Maryi Proszliner od lat 5 już nie żyje, że drugi jej prze­
łożony Kapistrano śmiertelną chorobą złożony, adreso­
wał mię więc do lektora braci franciszkanów, którego 
pieczy tymczasowo ją  powierzono. Nie mieszkając zwró­
ciłem kroki do bliskiego klasztoru. I w Bolzano i tu 
tylko po niemiecku umiano ze mną mówić. Nie opodal 
monasteru w ogrodzie pracowała wieśniaczka, którą 
zagadnąłem o n a jb liż s i drogę. Non capisco tedesco 
odparła. Powtórzywszy przeto zapytanie po włosku i 
poszedłszy wskazaną dyrekcyą kilka kroków ztąd za­
pytałem się drugiej kobiety, gdzie zastanę Patra lekto­
ra, już  zaraz po włosku, żeby czasu nie stracić. Ich  
verstehe nicht welsch była odpowiedź Snać więc. 
Niemczyzna i Włoszczyzna nie jest tak twardym słupem 
granicznym przecięta ja* w Roveredo czyli Rpvereid, 
jak  się szkolno-teoretycznym geografom podoba nazna­
czać. In praxi wszystko wszędzie inaczej wygląda. 
Pół wiorsty od klasztoru oddalony stoi kościół Franci­
szkański. Razem z dziatwą Kaldarską, która pod prze- 
wodem kilku zakonnic w procesyi właśnie weszła do 
kościoła na mszę poranną wszedłem i ja  w chwili gdy 
Lektor ów Ojciec Jeremiasz z zakrystyi ku ołtarzowi 
zmierzał. Wysłuchałem mszy razem z dziećmi, które 
w ciągu jćj głośno unisono po niemiecku Zdrowaś Ma- 
rya i litanie odmawiały. Poczem w ślad za zakonnikiem 
do zakrystyi spieszyłem. Ledwo potrzebowałem wydo­
bycia listu trydenckiego, uprzejmie zaprowadził mię na 
pierwsze piętro do drzwi panny Moerl.

ĆDokończenie nastąpi).
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— Gazeta Zagrzebska  zamieszcza następujące roz 
P°rządzenie Bana Horwackiego fzm. hr. Jellaczycza: 

obrony bezpieczeństwa publicznego w ielce za­
w ożonego osobliwie w Słowenii, zapewniają się ka­
żdemu następujące wynagrodzenia: za wskazanie 
Swykłego rabusia 100 złr.; za wskazanie niebezpie- 
cznego rozbójnika, lub takiego, który kilka rabun­
ków dokonał wraz ze spólnikami swemi 300  złr.; 
*8 wskazanie przywódzcy bandy 500  złr. Jako tacy 
Wymienieni: Maksym Bojanić, Vaso Draganić, Pane 
Popowić, Mato Petrowić i Joka Jagetić. Za wskaza­
nie bandy najmniej 10 osób liczącej 1000 złr. W y­
nagrodzenia te uznane będą jako należne, jeśli za 
Wskazaniem rozbójników, takowi schwytani zostaną 
bez względu na datę schwytania. Prócz tego zape­
wnione jest utrzymanie tajemnicy pod względem d e-  
nuncyanta.

—- Dodatek do najwyższego pisma cesarskiego 
z dnia 12 lipca, wydanego do ck. Ministra skarbu 
bar. Brucka (patrz Nr. 161 Czasu').

W ykaz A . osób uwolnionych od konfiskaty ma­
jątkowej. (Dalszy cią?)

Lakatos Franc, kapłan i profesor, Landerer Ju- 
[*usz b. ppor., Lang Marcin garbarz, hr. Lasberg 
Karol na Loitzmannsdorf i Oxenburg b. kapitan, La­
zar Józef b. pp ir., Lehoczky Ferd. b. major tyt., 
Leitner Ferd. b. rotm., Lemme Ludwik b. por., L e- 
nard Mateusz starosta miejski, Lendvay de A lso- 
Lendva Rudolf b. por., Lenkey Karol b. rotm., bar. 
Leutsch Wojciech kwit. rotm., Lezsak Ludwik b. 
kap. por., Libertyny Samuel sędzia, Lill de Lilien- 
ba,h Adolf b. por., Lippics Stefan b. gward. węg., 
Lipovnitzki Stefan b. dziekan, Litzken Ludwik b. 
rotm., Litzenmayer Karol b. por., Lórincz Józef b. 
ppor., Lombay Em-iryk dawniój Lauber b. aiłwokat, 
Lukacs Dyonizy b. ppor., Lukacs Karol b. porucznik, 
Luszinszky de Reglitze Aleks. b. rotm., Luszinszky 
Henryk baron b. gward. w ęg ., Luszinszky Paweł 
baron b. deputowany. . . . . . .

Madl Franc, b. ppor., Madocsanyi Paweł dziedzic 
dóbr i nadźupan, Magyary Franc, b. kap., Major Jó­
zef b. radzca magistr., Majthenyi Koloman b. por., 
Mann Józef b. sędzia, Mariassy de Markus et Ba- 
tisfalva Jan b. pór., Mamuzics Aloizy b. adw., Mar- 
kovits Ant. w ł. domu i dzierżawca, Markovits W in­
centy b. ppor., Marra de Felsii Szallaspatak Wa­
wrzyniec b. ppor., Mathalides de Revysnic Karol b. 
por., Matskavy de Tinkova Ludwik kwit. por., Mar- 
tinyi Fryderyk b. por., Marżo Józef b. por., Maurer 
Józef b. ppor., Mausburger po madziarsku Egervary 
Jan b. por., Mayer Henryk, b. por,, Maygraber Gu­
staw b. ppor., Mecsery deM ecser Gustaw b. gward.

Medveczky Jan b. sędzia wyższy, Melczer Jan 
"• rob. ewang., Menyhart Ant. b. rotm., Mesterha- 
zy de Mesterhaza Stefan b. rotm., Meszena Franc. 
Far. b. por., Meszena de H iwar Stefan bar. b por., 
Mezey Karol b. por., Michaillich Franc, b. ppor., 
Michailovicz Józef kanonik honor., Mihalyi Gabryel 
b. wiceżupan i deput., Mikkesich Adolf b. ppor.,
Miklos Józef b. ppor., Miko Michał b. sędzia kró­
lewski w Csik, Mikorenyi de Breznobanya Karol b. 
por., Milassin Józef adw., Mindszenthy Koloman b. 
Ppor., Mirtse Franc, b. kap., Mirtse Dyonizy b. kap., 
Miskolczy Stefan b. por.. Molnar Ignacy b. ppor., 
Molnar Józef b. por., Molnar Karol b. ppor., Modro- 
vits Jerzy duchowny, Moritz Dyonizy b. rotm., Mo- 
fic? Karol b. por., Moricz Aleks. b. ppor., Moritz 
Józef b. major, Mrva Mikołaj b. kapła- , Mukitsch 
Aureli b. por., Murgu Eutyn adwokat.

Nagy Aleks, adwokat. Nagy Stefan kazn. reform.
‘ dziekan, Nagy E geniusz b. por., Nagy Ludwik 
kwit. por., Nagy de Szent Gericze Ludwik b. ppor., 
^agy Aleks b. kap , Nagy de Also-Szopor Jan b. 
Por, Nagy Daniel b. ppor., Nagy Daniel b. porucz.,

agy Ezechiel b. ppor., Naray Emcryk adw. Nav- 
ratzky Karol b. kap., N e d z e t z k y  Józef K P ° ' - - Ne 
Jeth  Jan b. rotm , Nemeth Adolf b.
Edward sędzia, Nemeth Andrzej b. ppor->
Edward b. ppor, Nikolassy Aleks. b. pp •» . 
®*ner Ant. b. ppor, Nyeregjarto Jan b. por, Nyi y 

.Józef b. ppor. j
, Obradowich Cyryl b. kap, Ocsvay Franc, reda­
ktor dziennika, Odabassich Franc, b. por.
"yl de Okolitsna Józef b. por, Okolitsam Stetan o 
PPW-, Okrutzky Aureli b. adw , °lezevszky Ad 
®b®s Hieronim b. podporucz, Ollik Paweł . ę » 
? r osz Józef b. ppor. Oroszhegryi właściwie Szabo 
Józef lekarz, Ostrowszky Józef b. senator miej • 
p paal Józef b. ppor. Pack Michał kazn. ew ang, 
p8J°r Stefan b. adw. i notar, Palffy Jan. b P ^ -’ 
p*Pp Szymon b. proboszcz, Papp Franc, b. PP "» 
pPP Ludwik b. ppor, Papp M i c h a ł  b. major ty t, 
PaPP de Kezdy Yasarhelly Wilhelm b. kap. ra 
Csetich de Rakoczy Zygmunt b. rotm . Pata y 
Jjwł b. ppor, Paulovits Emeryk b. rotm Pel 
Karol b. rotm , Perczel Ant. kwit. por, Petheó W« 
kelm b. por, Petrovich Andrzej b. rotm , Petrovi 
alias Stojkesku Dymitr archirej grecko -  meuniCKi, 
Pfennigsdorf Aleks. b. ppor, Phillipovsky Toma 
b. ppor, Pikethy Michał b. ppor, Pigetti de Kwa 
Gustaw b. rotm , Pilassanovits Józef w ł. ziemi, "* 
Józef b. ppor, Podosky Piotr b. por, Pógler ae 
Thalheim Józef b. ppor, Pogany de Cseb Karol • 
por, Pogonyi Dyonizy wf. dóbr, Pollak Wilhelm j>- 
rotm , Pongracz de Szent-Miklos et Ovar Stefan o. 
p or, Posch Marcin b. ppor, Pozsonyi Józef b. fu-  
ryer, Pottyo Franc, h. pens. ppor, Prewendar Jfln 
b. rotm , Prótzl alias Pereczy Michał b. ppor. Pu­
chły Jan b. rotm , Puhl Ignacy b. ppor, Pttnkósdy 
Grzegorz b. por, Piinkósdy Paweł b. rotm , Putnik 
Wojciech rządzca dóbr. Querlonde kaw. du Hammel
Perd. b. kapitan.

haday de Rado Paweł hrabia b. ppor, Rajesanyi

Emeryk b. ppor, Ragalyi Maks. kwit. ppor, Ra- 
f aich de Ruhmwerth Daniel b. kap. Redl Maks. b 
por. Redl Jerzy b. ppor, Reiche Rudolf b. p o r , R ei­
chel Gustaw b. rotm , Reindl alias Edenyi Leopold 
b. ppor, Remellay Gustaw b. praktykant kamery 
nadwornej, Reviczky W ładysław w ł. ziem i, Reznek 
Karol b. ppor, Rieder Wincenty b. ppor, Rodiger 
Rudolf b. ppor, Roka Józef opat i kanonik, Ronay 
Michał b. wiceżupan, Rosanek Jan b. PPor-j Rolh 
Jan b. ppor, Rozsa alias Csezko Ant. chłop, Ru- 
nianin Stefan były ppor, Rodiger Alojzy b. ppor. 
Rohrmann Karol były ppor, Rumann Marcin Ferd. 
kaznodz. ew ang, Ruzicska Piotr b. p or, Ruzitska
Józef b. ppor.

Saghy de Nagy Sagh Ludwik b. gward. węg., 
Saladin Henryk b. por, Salomon Andrzej b. proboszcz 
i dziekan ty t, Salomon Karol b. ppor, Sandor W ła­
dysław b. por., Sarossy Jul. Ludwik b. prezydent 
sądu handl, Sautner b. ppor., SchafFalitzky Fryde­
ryk baron b. ppor, Sehatzberg Karol b. ppor, Schei- 
nert Ferd. starosta miejski, Schenovitz Fryd. b. ppor, 
Schmiedel 'Ant. b. ppor., Schober Ernest b. kap, 
Schott Wład. kwit. por, Schwendtner Michał ksiądz, 
S ch w eid l Wojciech b. ppor, Schubert Ignacy b. ppor, 
Schumegh Józef b. ppor., Schuster Ignacy b. por, 
Scutary Jerzy kwit. por, Sebes de Ziłach Emil b. 
ppor, Sebó de Szin Alojzy b. roto;, Sebastyan Ga­
bryel b. proboszcz, Seidl Franc, b. por, Seif Ludwik 
b. por, Seunig Ludwik b. adw., Sike Jan dozorca 
leśny, Silly" Gabryel adwokat, Simon Franc, ksiądz, 
Simon Aleks. b. kap., Simon Andrzej b. proboszcz 
i kapłan kontuniacyi, Simonffy Józef b. kap, Simo- 
nyi de Varsanyi Wiktor b. węg. gw ard, Sipos pens. 
zawiadowca hut srebrnych, Skalitzer Ant. b. ppor, 
Skenderovitz Jan b. senator miejski, Skublitz Stefan 
ekonom, Soros Emeryk ksiądz, Somogyi Józef b. 
por. Somlyay Maks. b. ppor., Somlyay de Somlyo 
Aleks. b. ppor, Stańko Samuel b. ppor, Stankovits 
Konst, b. ppor, Stankoczy Andrzej b. ppor. Stark 
Jan b. ppor, Stephanovich Wielimir b. sędzia, Stern 
Samuel handlarz produktów, Sternegg Aloizy baron 
b. kapitan, Straka Jerzy b. kapłan katolicki, Stra- 
konitzky Kar 1 . rzysięgły komitatowy, Strobl Izy­
dor b. ppor., Supper August b. kap., Swidnitzky 
Jan b. ppor, Szabo Józef b. gward. w ęg ., Szabo 
Adam aptekarz, Szabo Wincenty b. rotm , Szabo 
Józ^f pens. rotmistrz, Szabo Karci b. ppor, Szabo 
Wolfgang b. por. Szanto Ludwik b. ppor, Szathma- 
ry Michał b. rotm , Szasz de Balaith Jan b. kap, 
Szekely Aleksy b. ppor, Szekely Dawid b. komi­
sarz prowinc., Szekeres Jerzy ksiądz, Szeles Lu­
dwik b. adw ., Szent-Iranyi Eugeniusz w łaściciel 
ziemi i nadźupan, Szent-Iranyi Karol w łaśc. dóbr, 
Szentó Paweł b. por, Szepeshazy Ferd. b. rotm , 
Szepszógi Franc, alias Schónecker b. ppor, Sziben- 
liszt Jan b. rotmistrz, Szibenliszt Antoni b. ppor, 
Szigethy Mikołaj b. ppor, Szintay Jan b. naczelny 
obrońca spraw skarbu, Szirmay Paweł właś. dóbr, 
Szodtfriedt Ferd. b. ppor, Szolga Mikołaj b. obr. 
spraw skarbu, Szombath de Szombathfalva Stefan b. 
ppor, Szomor Karol b. ppor., Szydłowski Stanisław  
b. rotmistrz. CDok- nastąpi.)

N i e m c y .
F r a n k f .  Post Z tg  pisze pod d. 16  b. m.: Dotych- 

cZ1)S nic jeszcze nie ma pewnego, kiedy Bundestag 
zacznie ferye, a jak się zdaje, czynności Zgroma­
dzenia związkowego nie dadzą się załatwić przed 
S o w ą  sierpnia. Jeżeli wszakże utrz,mują niektóre
ncnhv że stanowisko Związku niemieckiego do Da-

n,e po-

„ , ] »  zaczynać ’ „"imani”  odobne jea.„ie zostanie załatwionyin o m £

i r ! — * .ni
się nią zajmować można było.

Książe Szczerbatow, y J ^ p o d ^ S

dzienników ażeby w k r y ty k a c h y ^  ^
mały Sie od • szelkich nap _j,uły  bowiem takie
prywatnego życia autorów. Ar y m ^
zabierane będą przez cenzurę. gię ogtatnj>
Dziennika ministerstwa wojny u wypracowana 
„zęćć ..pian o b i,in n i. S .b ..i» ę «  ^  “„7 ." " ,
przez jenerała majora Bogdanow ważnych
dość bezstronny lecz mezawiera 
a nieznanych szczegółów . „nao0darcze wyzna-

— Moskiewskie towarzystwo g P £rodków dla 
czyło osobny komitet do obmyśl . konop.̂  w q_ 
podniesienia tkacstwa, Prz?dz,en,BR(ćWn0cześnie pro- 
góle całój tej gałęzi przemysłu, no zawezwał
szono ministra spraw zaFrani®?nyp"i; ,ach i Austryi, 
konsulów rosyjskich w Angin, *r i spo-
iżby donosili o wszelkich nowych wy rj.0 ŝam0 to -  
sobach postępowania w tój fabrykacji- d()_
warzystwo gospodarcze w s PraW0Z“ Knirtwa. W e-  
nosi o rozwijaniu się w Rosyi Jedwar „ ‘ „ 'ft£r0 osa-

dwie św ieże wiadomości. Dawny minister w o ju y  ks. 
Dołgoruki, o którym mówiono, iż będzie ambasado­
rem rosyjskim w Paryżu, mianoway został n aczel- 
nikiem 3^0  oddziału kancelaryi cosarskiej; w iado- 
mo że te oba urzęda sprawował dawniej hr. Orłów  
będący dziś prezesem rady państwa i rady ministrów.

Nadzwyczajny poseł neapolitański Canegge-Galiotto 
przybył do Petersburga 12 lipca na pokładzie pa­
rowca „Trave“, jadąc z Lubeki.

T u r c y a -
Wiadomości przywiezione ze Wschodu do Mar­

sylii 15go lipca parowcem „Sinai,“ który opuścił 
Konstantynopol 7go t. m., są następującej treści: 
Journal de Constantinople potwierdza, iż komisya wy­
słana do Besarabii dla wytknięcia nowój tam gra­
nicy, uznała, iż linia graniczna naznaczona przez 
konferencye paryskie, jest niemożebną do wytchnię 
cia; w skutku tego przedstawiła mocarstwom pokój 
zawierającym dwie inne linie graniczne. —  Sułtan 
ofiarował marszałkowi Pelissierowi i jenerałowi Co- 
dringtonowi dwa pałace na czas pobytu ich w  Kon­
stantynopolu, również kazał oddać na ich usługi 
wspaniałe ekwipaże. Wielki wezyr da świetną ucztę 
dla tych gości. Admirał Trehouart przybył także 7go  
lipca do Stambułu. Utrzymują, iż do 31go lipca 
wojska obce wyjdą zupełnie z Turcyi. Baszibozuków  
obozujących w  Szumli rozpuszczono do domu, a j e ­
nerał Smith powrócił do Konstantynopola.— W Kur- 
distauie sroży się głód, a równocześnie zaraza na 
bydło, pustoszy ten kraj nieszczęśliwy.

—--"W Turcyi obawiają się ogólnego powstania B o ł 
garów i w skutku tego dowodzący w Bołgaryi pasza 
Chikri wydał rozkaz 2go lipca, wzbraniający wszyst­
kim mieszkańcom noszenia broni, oprócz urzędni­
ków. W kraju takim jak Bołgarya, gdzie rozbój na 
wszystkich drogach, a nawet, na ulicach miasta jest  
rzeczą codzienną, a rząd nie jest zdolny dać bez­
pieczeństwa prywatnym, każdy winien mieć przy so­
bie broń dla wfasnej obrony. Do wydania więc te­
go rozkazu, skłoniły paszę jedynie pobudki polity­
czne. Oto co o porządku w Bołgaryi piszą z Szumli 
do Korespondencyi pruskiij:  „Baszibozuki powraca­
jący do domu, rozbijają na wszystkich drogach. 
Właśnie nadeszła wiadomość z Warny, że o kilka 
godzin drogi od tego miasta baszibozuki zabili i ob­
darli żonę doktora niemieckiego, będącego w służbie 
angielskiej, jej brata i jeszcze jakiegoś podróżnego. 
W Ruszczuku baszibozuki czynią ciągle zaburzenia, 
a nawet zabili w łasnego chorążego i niechcą z ło ­
żyć broni. Jeżeli rząd turecki chce uśmierzyć tę 
chołotę, musi się chwycić energicznych środków.* 

—  Ż Antiwari piszą do dziennika Zagrzebskiego, 
iż w nocy z 28go na 29ty czerwca Turcy zniszczyli 
tam wszelki materyał przysposobiony do przyozdo 
bienia budującego się kościoła katolickiego.

dług raportu jenerała Nikitma 'wyrabianie
darni jazdy, chodowanie jedwabników _|antacye 
jedwabiów wzrasta w tych osadach, gUbernii 
morw liczą już cztery milion/ drzew. jjdw ba_ 
twerskiej otworzono wielką fabrykę wy dnjft 0na 
wełnianych, którą 12 lat budowano; w»r tQ_ 
1400 robotników i wyrabit dziennie 4U P 
waru. . który

Ruch handlowy w gubernii Kowieńskiej . a te_ 
wzrósł nadzwyczaj podczas wojny wscho ’otwo -  
raz nieco zm niejszył się, ożywi się znów' . burga.
rżeniem kolei żelaznej z Libawy do Georg ^  
Zarys tej kolei jest już gotowy i mwelacya g 
ukończona. . .annilri

Z świata urzędowego przynoszą nam dzi

Kronltea miejscowa i zagraniczna.
—  P. Teofil B erdau ad junkt przy profesorze B otanik i 

w uniw ersytecie Jagiellońskim , k tó ry  odbywał j u i  p o d rb ie  
p o  g ó ra o h  ta t r z a ń s k ic h  i  k a rp a c k ic h  d la  o b e z n a n ia  s ię  
z  t a m te js z a  f lo r ą ,  w y b ra ł  s ię  w ty m  r o k u  w ta k ą ż  s a m ą  
wędrówkę lecz znacznie wczeóniój, bo jeszcze w maju, 
aby schwytać w górach p ierw szą wiosenną roślinność. 
Ponieważ wiosna w tym  roku  znacznie się spóźniła, przeto 
p. B erdau m iał do zwalczenia wiele trudności, lecz m ło­
dy a zam iłow any w swoim zawodzie, p rzeb ieg ł znaczną 
przestrzeń  K arp a t w tój niegościnnej porze, zapuszczając 
się w nieprzystępne naw et zakąty . O bładow any bogatym  
plonem  swych poszukiwań, k tó ry  wiele nieznanych liczył 
gatunków  i odm ian, w racał w połowie czerwca, lecz w dro­
dze nocując po szałasach gó ralsk ich , zrabowany został. 
N ie  s tracił wprawdzie ani odzieży, ani pieniędzy, ani ze­
garka, lecz coś kosztowniejszego jeszcze, bo cały zbiór 
swój roślinny, k tó ry  s ta ł się łupem  wielkich lubowników 
roślin. B yły to kozy gazdy, u którego nocował. Znęcone 
zapachem  ziół, zakrad ły  się do szałasu i owoc mozolnćj 
pracy i trudów  spożyły na  pierw sze śniadanie! B otanik  
rozpaczliwem i słowy opisuje tę  przygodę w liście do je ­
dnego ze swoich znajomych, przyznaje się do łez  naw et;
lecz wreszcie przeżegnawszy się, puścił się w drogę __
napow rót, to je s t  w te  same strony, z k tórych przyszedł, 
aby zebrać na nowo co utracone, a  w zam ian znów za 
wcale wczesne rośliny, k tó rych  już może nie znajdzie, 
obiecuje zapas latowych, i d la tego pobyt swój w górach 
przedłużyć postanowił. Przepraszam y szanownego zbiera­
cza z ió łek , że mimo jeg o  wiedzy tę przygodę podróżną 
ogłaszam y, lecz to  zamiłowanie naukowe, k tó re  m u k a­
zało pow tórnie odbywać dopiero co ukończoną wędrówkę, 
zasługiw ało  zapraw dę, aby je  stawić za przykład .

T rafiła  kosa na kam ień. Lolla Montez, k tó ra  lu- 
i a używać szpicruty do karcenia tych, co jćj w idzim i- 

S1ć znosić nie chcieli, znalazła nie m istrza lecz m istrzy- 
D1?. „B a lla ra t T im es* opisuje co ją  spotkało. L o lla  za­
mówioną by ła  do występowania na tea trze  w B allaracie 
p rzez dyrek tora  p. Crosby. Obliczając się z nim  Lolla 
zaczęła się k łócić , chcąc zapewne podnieść, ja k  te  było jć j 
zwyczajem,  ̂ rękę na dyrektora, gdy pani Crosby słysząc 
przez drzwi k łó tn ię , wpada do pokoju i uzbrojona po- 
J5 nym batogiem , zaczęła tak  niem iłosiernie okładać tan - 
Cer że po trzaskała  na  nićj narzędzie karcące. Lolla 
zerw aw szy się, rzuciła  się na  swoją przeciw niczkę i obie 
panie pochwyciły się za włosy. „T im es*  nie m ówi jak  

. 1<;ka skończyła, lecz dodaje, że Lolla n ie będzie mo- 
e ju ż  zdolną występować na jakim kolw iek tea trze .

W  całych W łoszech wychodzi 311 pism  peryody. 
yeh w różnych gałęziach polityki, um iejętności, prze.

1 sztuk  pięknych. Z tych przypada na posiadłości 
^estryackie  85 , na  k raje  korony Sardyńskićj 8 7, na Par- 

1 M odenę 5, na T oskanię S 3 , na państwo Kościelne 
g > e a  królestw o obojga Sycylii 5 6. Z tego wnosić rao- 

? a’ J ak  rozpowszechnionem  je s t  we W łoszech c*yt*Die 
peryodycznych. id 3 _

—  Donoszą nam z P e tersburga  o następuj*0®1"  . 
rżeniu, be* wyrażenia dokładnie epoki, w którćj rz

stała. Pewien oficer gwardyi podał Cesarzowi Aleksan­
drowi raport bardzo szczegółowy o usposobieniu korpusu 
oficerów w swym pułku i pan ijącym w nim duchu. Poda­
nie to skompromitowało naturalnie wiele osób. Cesarz po 
należytym z podanego doniesienia użytku, kazał podzię­
kować w rozkazie dziennym oficerowi pomienionemu za 
gorliwość i wierność do tronu, a oraz wynagrodziwszy 
g   ̂ stopniem wyższym, przenieść do korpusu żandarme- 
T* w Irkucku.

ffoT w w fero^ p 27 TyS<«Inika Roln.-przem. Krakowskie-
Franc. Górskiego" 0! 61 I " " * !  , nad u ™ S ami ^

, Ł a tw y  i szybki sposób rozmnaża-
ma drzew owocowych, p rzez  Ju liana  L u£ienieckieg0. _
Stycho ogia czy i o początkach wszech rzeczy odpowiednio 
do potrzeb. -  Korespondencye życia, przez Wojciecha 
Jastrzębowskiego. Rozmaitości.

Kurs papierów publicznych t pieniędzy.
m e d e ń .  Kursa telegraficzne z dn. 19go lipca.—  

etaliki 5-procent. 8 5 1/ą- M etaliki 4 7«-proc. 73 ]/ 4 .
M etalik i5-p ro c .z r .  1 8 5 8  8 4 3/

. ii —  11Metaliki 4-proc. 8 4 7/I# .  --------------    /le.
Metaliki 5-proc. z r. 1842 — . —  8 /,-proc. 84  —
1 -proc. 1 9 1/ ,  * ciągn. —  z 1830 r. 250 , 8 0 2 . —  Poży­
czka narodow. 5-proc. 8 5 7 4. -  ńto 4 1/,-p ro c . 7 8 % .  
dto z r. 1 8 5 0  4-proc. 6 5 7 , .  —  Obligi indemn. galic .
7 7 7g. —- Losy 1 8 8 4    dto z r . 1839 105 / I6 .
dtto z r. 1854 4-proc. 1057 ,8 -— Akcye Bankowe 1099. 
Akcye kolei żelaz. północ. 2855. —  dto kred. rucho­
mego 5 8 2 7a. —  Augsburg 1027a• —  Hamburg J*>7ii- 
Londyn złr. 10 kr. 3 . —  Paryż 1197s- —  Agio od 
złota 7. —  Ferdyn. Pożyczka z r. 1861 lit. A. — - 
B. — . — Ost - Donau Dampfschif. — .

K u rs krakousski  z d. 19 lipca. —  B uble srebrne 
na mon. polską żąd . 1 0 1 , p łacą 1 0 0  7 a - —  B anknoty au- 
s try ack ie : za 1 0 0  z łr . m k. żąd. z łp o l. 4 2 5 , p łacą  4 2 3 . 
P rusk i k u ra n t: za 150  z łr. m k. żąd . talarów  1 0 1 , plącą 
1 0 0  7 a . —  Cwancygiery nowe żąd. 1 0 4 , p łacą  1 0 3 . —  
Cwancyg. sta re  ż. 1 0 4 , p ł. 1 0 8 . —  Im peryały  ros. żąd. 
z łr. 8 kr. 1 6 , pł. złr. 8 k r. 10 mk. —  N apoleon d’ory
2 0-frank. ząd . z łr . 8 k r. 1 0 , p ł. z łr . 8 k r. — . mk. —  
D ukaty ważne holend. ząd . z łr . 4 k r. 4 0 , p łacą  z łr. 4 
k r. 3 6 mk. D ukaty  austr. żąd . z łr . 4 k r . 4 2 , płacą 
z łr. 4 k r. 40  mk. —  L is t zastawne polskie z kuponam i 
b ież. żąd. 98, p łac. 9 7 y „ . —  L isty  zast. galic. z kupon, 
żąd. 82 7 a , p łacą  81 7«- —  O bligacye Indem n. z kupon, 
żądają 7 8 iji , p łacą  7 7 1/i . — Now a pożycika narodowa 
z r. 1 8 5 4  żąd. 8 4 7 a , p łacą  84 .

K u r s  lw ow ski  z d. 16 go l ip c a .—  D ukat holen­
derski z łr. 4 k r. 4 2 .  —  D ukat cesars. z łr. 4 k r. 4 6 . —  
Pó łim periał ros. z łr . 8 k r. 1 6 . —  R ubel ros. z łr . 1 k r. 3 6 . 
T a la r  p rusk i z łr. 1 k r. 2 9. —  Polski ku ran t i pięciozło­
tów ka z łr . 1 kr. 9 .—  Kurs list. zast. w galic. stan. In s ty ­
tucie kredytow ym : In sty tu t k u p ił prócz kuponów 1 0 0  po 
*Ir. —  kr. —  m k. —  Sprzedał 1 0 0  po z łr. —  k r. — .—  
D aw ał za 100  z łr . —  kr. — . —  Ż ąd a ł z łr. —  kr. — .

K ur* w iedeński  z 18 lipca. M etaliki 83 7 4 - Nowa 
pożyczka 6 5 7 4.—  Akcye Banku wiedeń. 1 1 8 9 .—  Akcye
kolei żelaznój północ. 2 8 6 %  —  Agio od z ło ta 7, od 
srebra 3. —  Oblig. uwoln. g runt. 7 7 —  Pożyczka
ostatnia narodowa 8 5 */4 .

K u r s  w ro c ła w sk i  z d . 1 8 lipca. —  B anknoty 
austr.1 101 Vg ż. —  B ankn. polsk. 9 5 %  d. —  L isty  zast. 
polskie dawn. 9 3 n / ia  i .  —  nowe —  ż. —  L isty  zast! 
poznańskie 4-proc. 10 0 7 4 żąd .. dto 3 % -p ro c . 8 8 7 a ż. 
Kolej Krakow. G órno-Szląska 83 7 ia  ż.

Przegląd polityczny.
U eperse  telegrafic% ne.

P a r y ż  18 lipca. Monitor ogłasza zamianowanie 
jenerała piechoty i ministra dóbr publicznych w Ro­
syi p. Kisielewa, posłem rosyjskim w  Paryżu. We­
dług depeszy podanej przez Constitutionnela, ho­
spodar Multański Książe Gika wyjechał I5 g o ’ zJas 
udając się do Paryża.

L o n d y n  I6go  lipca. Dzisiejszy M om ing-Post 
donosi o wybuchnięciu gwałtownej rewolucyi w Ma­
drycie. W  poniedziałek w nocy lud uzbroił się i 
rozpoczął się krwawy bój między wojskiem a po­
wstańcami. Wczoraj o lOtej walczono jeszcze. Woj­
sko było po ten czas panem miasta. Powstańcy ob­
wieścili Rzeczpospolitą. Niewiadomo gdzie jest E- 
spartero.

L o n d y n  17 lipca. Dzisiejszy Morning Post (or­
gan Palmerstona), mówiąc o przytłumieniu powsta­
nia w Madrycie, używa wyrażeń: „tak zwani Po­
wstańcy*, nagania ogłoszenie stanu obl«źen'ani0ny, 
waża jako okoliczność cechującą ruch P0^)g(jomy.’ 
że bezpośredni powód powstania nie j | at _0(jzinnej

M a d r y t  I7go  lipca. Po zaciętej ^ bjty(,h bar_ 
walce powstanie przytłumionem z o s t z na Wojsko 
dzo wielu. Gwardya narodowa /" g n a n y c h  z ło io -  
rozeg ia ło  zgromadzenie z 40  ”ePdz„ prawnój zw o -  
ne, którzy zebrali się, aby ,na z0 gdzie przebywa 
łać Kortezy. Niewiadomo je® ig  fl|bo w Saragos- 
Espartero; domyślają się W ’ j ą f i 0 w Saragossie 
sie albo w Logrono- miała przejść na stro-
powstańcy zwyc,f ‘ y“ ’ „iema wiadomości. Katalonia
nę ludu. Z Barcelony
miała podobno pow --------

^  K-rzviowa donosi że baron Budberg mia­

nowany Pos,0™ ,W« c S f mUT  a ^awiącY obecnie 
" l a n d u  w t 7e X , l  i Jnl Ch’ Z ż y m a ł roz­
kaz udania się bezzwłocznie do Berlina, gdzie był
d a w n ió j  posłem, a stamtąd zaraz do Wiednia na po-
sadę swoją.

po os wy je zie na koronacyę syn Księcia Pru-
Skle g Wliib!imn'emf y ,nas’Spca tronu książę Fryde- 
r7 m 1 się tam w pierwszych dniach
Sierpnia towarzysząc Cesarzowój rosyjskiej wdowie.



4 CZAS z Niedzieli 20 Lipca 1856.

Przyjechali od 18 do 19 lipca.
HOTEL POLLERA. Stojowski Eugieniusz w ł. dóbr z 

nowa. Górski Jan  w ł. dóbr z Polski. Hausner M arya w łasc. 
dóbr z córką, Mcmmert Eliza z familia ze Lwowa, uessel 
Piotr oficer z Moskwy. Schmidt Konstanty professor z Mo- 
hilewa. L eszczyńsk i Adam ob. z Galicyi. Piwccki Karol sta­
rosta z Tarnopola. Malczewski Zygmunt z Prus. Peucher 
Edward z Berlina. Gołcz Gustaw z Poznania. Buchler Marya 
z Ja ro s ła w ia .

Wujechali: Pawłowski W ład y sław  w ł. dobr do Szczawnicy. 
Rcichenbcrg Ludwik, Gessel Piotr oficer, Schmidt Konstanty 
professor do W rocław ia. Erben Gustaw do Pragi. W cyrzer 
Franciszek do Bochni. W łodzim ierz Zaremba Cielecki właśc. 
dóbr do Lwowa. B iin g e n c r  Franciszek do Radłowa.

HOTEL D R E Z D E Ń S K I .  Stefan Rostworowski b. m a r s z a ł e k  
szlachty gub August., Roman Rostworowski ob., Gustaw Zie­
liński w ł. dóbr z W arszawy. Adolf F liegeer, O s w a l d  H aas 
z  Mysłowic. H errm ann  Mendelovs z Kattowitz. R udo lf o  P 
z Demb. A m ilkar Szeliski w ł dóbr z M arienbadu.

HOTEL ROSYJSKI. Eustachy Dobiecki w ł .  dobr z ona 
z Łopuszna. W ładysław  Slaski ob. z Olkusza- Ksawery Ko­
szutski c. ros. urzędnik z W arszawy. Adolf Kcrn dzierżawca 
dóbr z Skurowa. ° _  . .

Wyjechali: Felicya Pieniążek w ł. dóbr, Emilia Pieniążek 
w ł. dóbr, Aniela Gostyńska ob. do Rzeszowa. Karol Bauer 
kujiiec z żona do W iednia.

S44S X /f k )  *  *- Ł  A  %  1  Ą 
oodztennie

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
, o godzinie l ite j min. 25 po połua.

Do Dębicy j o godzinie lOtej min. 35 w nocy.

Oo W iednia

Do W rocław ia 

Do W arszawy

* Dębiny 

Z W iednia 

Z W rocław ia 

Z W arszaw y

o godzinie 4toj min. 35 z rana. 
o godzinie 2ej min. 40 po połnd 
o godzinie 4tej min. 35 z rana. 
o godzinie l l e j  min. 30 w nocy (w prost) 
o godzinie 4tej min. 35 z rana. 
o godzinie 2iej min. 40 po połudn.

Przychodzą do Krakowa:
, o godzinie 3ój min. 20 z rana. 
i o godzinie lój min. 40 po południu, 

o godzinie l i t e j  min. 25 przed połudn. 
o godzinie 9tój min. 15 wieczorem, 
o godzinie 2ej min. 50 rano. 
o godzinie 4ej min. 44 po południu, 
o godzinie l l e j  min. 25 przed połudn. 
o godzinie 4tej min. 44 po południu.

W Y K A Z
zmarłych chrześcian w mieście Krakowie, od dnia 1 

do 10 czerwca 1856 włącznie.
837. Dyrdak Franciszek dziecię w łościana 1 tydzień na ko­

klusz.
838. Bialik Ignacy dziecię wrłościana 1 rok na suchoty.
839. Furm ańska Magdalena piekarka lat 37 na suchoty.
840. Łukow ska Konstancya żona lakiernika lat 55 na zapa­

lenie płuc.
841. Gasiorck Franciszka dziecię włościana lat 3 na puchlinę.
842. W iśniowska Antonina córka krawca lat 18 na suchoty.
843. Sobczyk Filip włościanin lat 70 na wyniszczenie s i ł  

żywotnych.
844. Tachowicza Piotra dziecię nieżywo urodzone.
845. Patclska Julianna dziecię wyrobnika dzień 1 na kon- 

wulsye.
84G. Leśniowski Marcin m aszynista lat 34 na amputacyą nogi.
847. Kuczyńska Anna córka profesora lat 10 na gruźlicę.
848. Śliwiński Piotr dziecię włościana rok 1 '/, na suchoty.
849. Jaromkicwicz Maryanna dziecię szynkarza 10 tygodni 

na konwulsyc.
850. N. N. człowiek nieznajomy znaleziony nad W isłą.
851- Halbowa Elżbieta uboga lat 6 na suchoty.
852. Krupski Jan dziecię wyrobnika tygodni 6 na grupę.
853. Skóra Michał dziecię handlarki miesięcy 8 na odrę.
854. W yzga Franciszek dziecię włościanina miesięcy 3 na odrę.
855. Baczyńska Agnieszka lat 4 na koklusz.
856 Karwacki Adam były  urzędnik lat 54 r.a suchoty płucne. 
857. Zając Stanisław  posługacz lat 30 na gorączkę żółciową. 
838. Kowalski Stanisław  stolarz lat 30 na zapalenie płuc.
859. Kozłowski Teodor dozorca przy ekonomie miastowym 

lat 77 ze starości.
860. Zieliński Franciszek dziecię wyrobnika godzin 3 ze s ła ­

bości sił.
861. G ładysz Julia córka Franciszka szewca 8  miesięcy na 

szkarlatynę.
862. Świderski M ichał dziecię wyrobnika miesięcy 9 na 

tyfus.
863. Haller Elżbieta obywatelka lat 56 na tyfus.
864. Kurkiewicz Józef dziecię rzeźnika miesięcy 9 na zapa­

lenie mózgu.
865. Ula Jan syn służącej dni 6 na konwulsye.
866 . Binczycka Franciszka córka Paw ła miesiecy 2 na suchoty.
867. Maraskiewiez Orszula lat 3 na suchoty.
868 . Konopnicka T eresa wdowa po urzędniku lat 42 na raka.
869. Szczurowska K rystyna żona obywatela lat 64 na roz­

szerzenie serca
870. Rudek Helena żona wyrobnika lat 31 na zapalenie płuc.
871. W ertlich Augustyna dziecię robotnika przy kolei lat 2 

na owrzodzenie mózgu. , ,
872. W ójcik M ałgorzata dziecię wyrobnika miesięcy 9 na 

suchoty.
873. Bińkowski Michał wyrobnik lat 30 na suchoty.
874. Kosoniowa Anna w łościanka lat 56 na wyniszczenie sił.
875. Pieniążek Franciszka żona szklarza lat 35 na suchoty.
876. Sotalska Józefa sierota lat 7 na gruźlicę.
877. Janicki W ładysław  sierota miesięcy 3 : j na koklusz.
878. t i t i in  Błażej lat 50 wyrobnik na gruźlicę.

W Y K A Z
zmarłych staro zakonnych na Kazimierzu od dnia 1 

do 10 czerwca 1856 włącznie.
187. Rosenzwciga Izaaka syn bezimienny.
188. Sternfeld I une przekupka lat 50 na suchoty.
189. Poss hcigcj ziecią tandeciarza lat 5 na febre.
190. Kleinbcrg Simon wyrobnik lat 47 na zapalenie kiszek.
191. Hermann Hcrsc sierota u miesiecy na suchoty.
192. Markina Kahnana s o arza syn liezimienny.
193. Miirser Jekel tandeciarz at 74 w sjtujejŁ z dęcia płuc.
194. Deyches Aaron sy n , ,a" arza "a  zapalenie płuc lat 5.
195. Flicker R yfki dziecię bezimienne słu ^ tój dni u
196. Rubinstein Ruben dziecię M. 'ro ni®y .tygodni 4 z braku sił.
197. Neukorna Susla syn b e z i m i e n n y  dni 5 z braku gił
198. Bauminger Eschel tandeciarz a A ^ykorbu t.
199. Feivel Mendel dziecic wyrobnika a /a na a<lcb0ty.
200. Rabinowitz Rose kupcowa lat 60 na zapa enie p juo.
201. Schamrot David Leib syn handlarza miesięcy e na za 

palenie kiszek.

n a d a  o g o l n arowarzystwa Dobroczynności w Krakowie-
[N. 277 D. T.. D.] W  myśl uchwały w dniu dzisiejszym 

apadłej, R a d a  Ogo na zawiadamia Szanowną Publiczność, źe 
r kościele S. P lQ fa > P° dci!a9 °bchodzondi w \ln iu  22  czerwca

r. b. rocznicy 38ej założenia Tow. Dobr. w Krakowie, suma 
złp, 66  gr. 19 uzbierana zo sta ła , z którćj wydano złp. 8  za 
posługę kościelną, reszta  zaś ŵ  kwocie złp. 58 gr. 19 po­
mnożyła fundusz ubogich pod opieką Tow. Dobr. zostających. 
A oprócz tego jedna z szanownych Dam, rzuciła  na tacę 
kw estalna, pierścionek złoty m ały z oczkiem opalowym, po 
zrelizowaniu którego, przybyło złp. 16, razem więc w płynęło 
z tćj kw esty do kasy  Tow. Dobr. złp. 74 gr. 19.

Kraków dnia 13 lipca 1856.
P rezes, K. Hoszowski.

Sekr. J . Głębocki.(1489)

SŁAWNEGO Dr

przeciw

wypadaniu w łosów ,
u w ie ń c z o n a  n a  r o cz n y m  p o p is ie  w  s z k o le  ta r m a c y i w  P aryżu .

Pomada ta złożona z cszasteR ro ś lin  b a lsa m iczn y ch ,
z największą akuratnością przez nas sporządzana, nietylko 
odrazu wstrzymuje w ypadanie w losow , ale tosamo dzia­
ła jąc  z wolna na system k rw i, pobudza cyrkulacyą i p rzy- 
spieszą odrastanie tychże; używana zaś jako zwyczajne p*<?- 
knidło, je s t najlepszym środkiem do zachowania w porz^d- 
nym stanie włosów i d o  z a p o b i e g a n i a  i c h  s iw i e n iu .  

Cena jednego słoika porcelanowego:
zawierajcego netto 1 u n c y ą .................... z fr. 1  ̂ .

P r z e p i s  d o  u ż y w a n i a  w języku francuskim , niemieckim 
i polskim dostarcza się bezpłatnie .

Skład g łów ny na całą  A ustryą znajduje się u K a r o la  
H e r r m a n n a  w K r a k o w i e ,  gdzie także i inne nasze 
pomady nabyć można, jako to: POMADE SUPERFINE 
FLEUR d’ORANGE. -  au RESEDA, -  VIOLLETTE, — 
a la ROSE— a la FR A ISE czyli POZIOMKOWA — słoik  
52 % kr. — 6 słoików z łr . 5 .— Pomade DIVINE czyli po­
mada BOSKA z najzbawienniejszych balsamicznych z ió ł, 
takowa bywa z wielkim skutkiem używana przeciw rom a- 
tyzmom i uderzeniom do głowy. W łasności jej ściagajacc 
czynią j^  również poż^dan^ do wstrzym ania wypadania w ło ­
sów. Słoik porcelanowy kosztuje z łr . 1

Pomady Dr. Dupuytren nabyć można: 
w Agram u N. Gawella. w Nowym Sączu u K oster-
„ Bernie u Joz. Bodendorfcr, kiewicza wdowy.

Białej u G. J. Bucki.
„ Bochni u P. Niedzielskiego. 
„ „ u Konst. Solik.
„ Buczaczu u J. Czerkawskicgo 
„ Brzeżanach u E. Moerl.
„ Cieszynie u Ed. Skriby.
„ Czerniowcach u braci Czu- 

ezawa i Tabakar. 
„ dto Th. Zachariasiewicza. 
„ Debreczynic u W . Handtel.
„ Dzikowie u N. Giryńskiego. 
,, Drohobyczu u Ch. Piroszka. 
„ Grosswardein u J.C. Rósslera 
„ Gracu u S. Suetti.
„ Gablonz u Fr. Pietsch. 
w Hermanstadzie u J. T hall- 

meyer.
„ Josefstadzie u Ed. J .T ra ile ra  

detto u J. E. Potsch.
„ Jarosław iu  u bra. Juśkiewicz 
„ Innsbruku u J. Peterlongo 
„ Komarnie u K. Borghcsa.
„ Kronstadzie u J. Hoffmanna. 
„ Kołomei u Th. Zachariasie­

wicza.
„ .. ZachKrzysztofowicza
„ Lwowie u A. Schicks wd.
„ „ Bon. Stiller.
„ „ u Jos. Stock.

w Ncutyczanie u V . Stumpfa. 
„ Ołomuńcu u J. P. Hacken- 

sollncra.
„ Opawie u Konrada Brosig.5 
„ Peszcie u F. Hocffler.
„ Przemyślu Ed Machulskiego 
„ Rzeszowie u F. Jaśkiewicza 
„ Raab u Ed. Unschuld.
„ Rozwadowie n K. M are­

ckiego.
„ Samborze u F r. Karola Gi- 

latowskiego.
„ Stanisławowie J. Muhitsch

et Com.
„ Salzburgu u Jul. W intcrhu- 

bera.
„ Sissek u F r. Pokornego.
„ Tryeście u Carlo Pelz.
„ Tryencic Karol Zcmbra.
„ Tarnowie u J. Jahna.
„ Tem eswarze u J. Jancowitza. 
„ Turce u A. Czyrniańskiego. 
„ Udynie u G. B. Amarli.
„ W eronie Carlo Furst.
„ W iedniu 11 F . Fiirst.
„ „ u Aug. Schrimpf.
„ W adowicach u Jg . Brosig. 
„ Znaim u J. C. Schwarzcr.
„ Zaleszczykach u J. Kodrcb- 

skiego <S? Comp.
„ Złoczowie u A. Gottwalda.

„ Laibach M Oetzinger.
„ Medyolanie Vicardi Piazza 

del Duomo 4078.
(1144-4 ) f l i a r o l  H e r r m a n n  w Krakowie.

o g ł o s z e n i e .
C . k .  w y ł ą c z n i e  l i n r  Ł Y  w  i  l e j  o w a  11 y  w y b o r n y

PROSZĘ" na PASKI
d o  o s t r z e n i a ,

tak  dla ostrzenia ja k  i pociągania delikatnych ostrzów, 
jak o  to : brzytew  i scyzoryków, k tó re  za pomocą 
tego ś ro d k a , każdy sam sobie bardzo łatw o naostrzyć 
może. Paczka jed n a  w r z z przepisem  I o kr. m. k.

C. k . w yłącznie uprzyw ilejow any Proszek do my- 
cia rąk, który  na jzupełniejszą  nadaje skórze b iałość  i 
gładkość. —  1 pudełko  4 0 k r . —  1 paczka 12 kr. mk.

Essencya Lewandowa , jako pr.cbnidło szcze­
gólnie zaś do sk rap 'ap ' a  fu ter, m ebli itd ., aby je  ochro­
nić od moli i innego owadu. 1 flaszka 2 0 k r. mk.

S p iz  .dają się u Tomasza Góreckiego w K rakow ie  —  
Karola Scbubutlia we l .W O U 'ie  J. Milikowskb go w S ta ­
nisławowie —  F. Gaj-leczki i Syta w P rzem yślu  —  J. 
Srhaittera w R zeszow ie  tudzież w głównem m:ejscu 
wyrobu ich u Wincentego Empergera w W iedniu  na 
W ah-ing Nro 142. (1295-5-6)

Fabryka świec stearynowych w Borku
pod K rakow em  ma zaszczy t zaw iadom ić Szanow na Publiczność, 

iż z a ło ż y ła  sk ła d  w yrobów  sw oich w handlu pana
O. T. W in k le r  we Lwowie,

gdzie świece takowe po cenie 48 kr. za funt 1 wagi wiedeń­
skiej sprzedawane będ^. 0 4 9 3 -1 -3 }

i& D o m  z ogródkiem
przy finntacyach naprzeciw łąk i S. Sebastyana N. 289 ozna­
czony przy ulicy p 0in(y 0d Stradomia idąc je s t do sprzeda­
nia z 'vo n®J r «ki. Bliższa wiadomość w tymże domu w go­
dzinach południowych. (1365-2-3}

m

p i r M y d l a  L e k a r s k i e ^ j i
n a js ta ra n n ie j i  n a jdok ładn iej przyrządzone na zasadach chem iczno-farm aceutycznych, spraw dzone  
n ajpom yśln iejszem i skutkam i w ielorakich um iejętnych rozbiorów i praktycznych  zastosow ań , 
załecaią się jako najniezawodn ejsze pp. Lekarzom  i Publiczności w następujących 12 rozm aitych  rodza jach .

_ _ •____ 1 . V  .  ,  S łc K h .lr ,.______ — Irrt ocrtli 1 o h n n  le-Sztuka  wraa * opisem kosztuje mon. kon. kr. 
M ydło z  jodkiem potassu  w zołzach czyli

sk ro fu ła c h ...................................................................... ..... .
M ydło grafitow e  W zastarzałych chorobach

s k ó rn y c h .............................................................   20
M ydło terpen tynow e  w p o rażen iach  2 0
M ydło benzoesowe w szorstkości s k ó r y . . .  2 3 
M ydło kam forowe  W gośćcu (rheum atism us) 2 0 
M ydło z  jodkiem  sia rk i w zastarzałych 

osy p k ach ......................................................................... 2 7

Sztuka w raz z  opisem kosztuje mon. kon kr.
M ydło sm ołowe  w łuszczeniu sk ó ry ...............2 0
M ydło z  t łu s zc zu  w ątrób m iętusowych  

czyli tranow e  W chorobach ubytowych wy­
niszczających................................................................. 20

M y d ło  ż o łd o w e  W nieczystości skóry . . . .  20  
M y d ło  s ia rc za n e  w osypkach s k ó r n y c h . . .  2 0 
M y d ło  ro zm a ry n o w e  do obm ywać wzm a­

cniających .......................................................................2 0
M y d ło  a m o n ia k a ln e  w stw ardnieniach . . .  20

Załączające się O p i s y  zaw ierają  rozm aite sposoby najw łaściw szego użycia tych  środków pomocniczych, 
ja k  niemnićj podane są w nich rozliczne sposoby onych s p o t r z e b o w ania , do czego postać m yd ła  jako  
n a jp ra k tyczn ie jsza  dozwala podnieść sprawdzoną ich sku teczność, gdyż forma m ydła niety lko  u ła ­
twia paoyeńtowi użycie środków  zew nętrznych ty le  skutecznych, ale  i Lekarzow i nastręcza zastosow an ie  
daleko pow szechniejszych  i działalniejszych środków.

M Y DLĄ LEK A R SK E sprzedaw ane są ty lko  w tab liczkach  ż^/ą  uncyj ważących i po obu koń­
cach opatrzone są etykietam i urzędownie deklarow anem i, tudzież p ieczątką  ja k  obok. J e d y n y  
W k ła d  na KRAKÓW w aptece A. A leksandrow icza  pod Z ło tą  G łową w Rynku N. 23 8, 
we LWOWIE w aptece Kr. Tomanka i w STANISŁAWOWIE w aptece J a n a  Tom anka.

m

$

f a b r y k a

PUCÓW UFLOWTCB
w  D ę b n i k a c h

za W is ł^  przy Krakowie naprzeciw klasztoru 
Z w ierzynieckiego,

poleca sic wszystkim , k tórzy swoje mieszkania korzystnemi. 
dobrze i prędko ogrzewającemi piecami kaflowemi zaopatrzone 
mieć zechcą”. Fabryka t a ”po wielu doświadczeniach i najno­
wszych teraz ulepszeniach, wyrabia b iałe , pięknie glazuro­
wane i ozdobne piece na sposób wrocławski, pragski i szwedzki 
z żelaznemi skrzynkami w paleniach, tudzież kominki i piece 
kominkowe.

C e n y  w  f a b r y c e  • z łr . mk.
Piec 3 ■/, kafla d Iugi. 1 '/, kafla szeroki, 7 kafli wysoki od 15 do 18
Piec 4 kafli długi, 2 szeroki, 8 w y s o k i.................... od18do22
Piec 4 1 a kafli długi, 2 szeroki, 9 wysoki . . . .  od 24 do30
Piec 5 kafli długi, 3 szeroki, 9 w y s o k i.................. od 3 2 do 36
Kominek pięknie ozdobiony................................................. 35 z łr.

Ozdoby, gzemsy i próby kafli mogą być każdego 
czasu w handlu W . R utkow skiego w głównym Rynku 
i w Podgórzu w handlu S c h l e s i n g e r a  widziane. 

(1 4 9 8 -1 -6 ) ł le y r n  i H e th k e .

Zawiadamia 6ię. że w dobrach l® oi*ęl»i* Ż r g o t a  w " •  
Księstwie Krakowskiem leżących, które należą do Józefa hr- 
Szembeka Syna, znajduje sic

KOPALNIA
glinki ogniotrwałej
zdatnej na retorty i mufle, która to kopalnia od la t 30 tu 
egzystuje, a z której przez lat 15 p. Melchior Bloch za kon­
traktam i już cxpirowanemi też glinkę do hut Szląska liwero- 
wał. Każden majacy chęć takową nabyć w wielkiej lub małćj 
party i, lub też za kontraktem , raczy się zgłosić listem fran­
kowanym do Administracyi tychże dóbr, adres przez K rze­
szowice a Poręba i Alwernia, gdzie tak o cenie jak  i warun­
kach do kontraktu wiadomość poweźmie. (1 4 9 7 -1 -3 )

( 1 2 0 1 )  l l o b r i t  x i e m s i k i c  ( 7 )Nagnajów i Siedliszczan
w cyrkule Tarnowskim leżące, są z wolnej ręki do s p r zTarnowskim leżące

.  ,  H  —  ■----------.  - , j  . . . . . . . .  U  u  11111, j

a tak o cenie jak  o warunkach dowii_ _ i  _  wr .  ̂ g d

Cena di

w cyrkule larnow saim  lezące, sa z woinej ręki d 
dussSs* . — Szanowny nabywca raczy się udać na miejs 

pntR nnvfth. n. tak o cenie iak o w anm ldla obejrzenia onych, * miw u ueme .ia,*v  _
dzieć sie można u W . W olfa bankiera w Krakowie, 
zostawiony dokładny opis dóbr oraz inwentarza. Ci 
zaraz przy odebraniu onych czterdzieści pieć tysięcy

k. w câ
oaeoraniu onycn cziei uziemi 

łkowitej summie zapłacony być ma.

proszki a n u r z n i
W & U JL

Na ostatniej wystawie powszechnćj w Paryżu , wedle świadectwa Gazety wiedeńskiej, z pomiędzy wszystkich 
innych podobnych domowych środków lekarskich, j e d y n ie  i w y łą c z n ie  zaszczycone pierw szym  m e d a ­
le m ;  przez co najwyższy ten w yrok zgromadzenia między-narodowego przysięg łych , dostarczył niczem niezbite­
go dowodu świadczącego o niezrównanej dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami
w kraju i zagranica. ,

Jeclyn y  g łó w n y  sU-fad p r z e sy łe k :  Apteka pod Bocianem w W iedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu
W  a n d 1 a. . . . .

Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego 1  z ł r .  1 3  R r .  k. ni. Dokładny przepis nźycia we w szystkich
językach. , . ,

Proszki te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały  
bie w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, że obecnie sław a ich daleko poza granice cesarstwa sięg a .—

.  ’ __» — „  m i  n u o i i r o / I  n a  a l l i -  1 i  1___ —. ■< tw i ■ .r l:  A u r  o n i ł l l i t ' /  L  i  a h  \  1 , .1 1 . .  n , !  a  n  O W I  C I O A l  A m — 1 —

%

G łówny Skład w K rakow ie utrzym uje K irchm ayer i Syn.
Zam ów ienia dla G alicyi upraszam  czynić po następu jących  firm ach : . . .

KRAKÓW S » W l® * e w s k l  F l o r .  Biała J . Berger. Bochnia Niedzielski. B rzezany  B. .Neranzi. Buczacz J . 
Czerkawski C z e rn io w c e  Różański. Dobromil Ludwik Stolzig. Górahumora Laiser. Kołomyja J . ^achariasiewicz. 
Lwów  Karol Ferd. Mildc. Podgórze S. Schlesinger. Radauc Resch. Rzeszów  J. Schaitter. Sambor Gilafowski. 
Stanisławów  aptekarz Tomanea. S try j  A. Langner. Suczawa  Dawid Reiner. Tarnopol A. Morawec.T a rn ó w  Józef

m*. (519 -2 3 -4 8 ) A .  m o l l  w Wiedniu.
Stanisławów  aptekarz 
Jahn. Wadowice Schwarz i Heinz

Niżej podpisana przyjmując ^obstalunki wszelkich robót

białego szycia i haftów
z dniem 1 lipca r. b. przenio- 

Magazyn na u l l e ę  P I o r y i ń * I * ą
podług najświeższych wzorowsła sw e mieszkanie i Magazy
n o d  Ni. 5 1 5  i P»Ieca K'.u w ^ " ’y/szych robotach Szano- 
wnej Publiczności za/ . ę.c,J:aJ| C. za Sust°wne, tanie i dokładne 
wykonanie. ( t  )  ____^ a n ,s ła w a  Palusińska.

S u b iek t zeg a rm istrzo w s
■ X .. .la /ln n l tl 'n  m n in  unnov I .  l

k i

A. Frtedlein.
podpisanego.

ttljFttHldltt=© f  ftul fe
y e r .e h .i l  ^

k“ S ; - 0  ±

Młoda osoba, posiadająca gruntownie języki: polski, nie­
miecki, francuski i w łoski, oraz muzykę na fortepianie, 

zdawszy w r. b. publiczny egzamin, przyjmie miejsce

«  u  W  * 3  s a  W  A  T  M I
w m ieście lub n a w s i . — Wiadomość w handlu D udkiew icz« 
pod L. 508 Gm. IV. dokąd i listy frankowane pod C . M . In  
adresowane byo mogą. (1 5 0 2 -1 -3 )

( S i n  ( t o m m i e s

ier  polnischen und deutschen Sprachc miichtig und zur Ex­
pedition tauglich, wird in die Specerei-M aterial-Farbwaren 
& Siimereienhandlung von

Ig n a z  S c h u itte r  in Rzeszów
aufzunchm en gesucht. Offerten erb itte t man f r a n c o .

co
Cł 3

Do nrnnern dzisiejszego dołącza się Dodatek-

j |Wys. bar. 
a  j .I  iw lin. Par

g i l i
iC5 lo0R eaum .

l i j  2!'3 3 0’” 4G
i i o '  a 3 °  G 0,

jg ' 6 330 37

Stan ciep.
p o d łu g

R eaum ura

+ • 1 8 °  6 
- f  14 4
■A 12 3

SPOSTRZEŻENIA m eteo r o lo g ic zn e .

Wilgotn.
powietrza
względna

43 
58 
84

Kierunek
natężenie wiatru

pnpn.wschodni słaby 
i północny 
pn. wschodni

n i
Stan 

e b a
Zjawiska

napowietrzne

pogoda z chmurami 
chmurno 

pochmurno
deszcz

| Zmiana ciepła 
i w ciągu dnia 
j od | do

-  ,

: t l l °  l j  +19°0

Antoni fAłobukowski Redaktor odpowiedzialny. Drukarni Czasu* Czapliński Antoni rzfdzea drukami.



Dodatek do Hf. 160 Dzienaifta „CZAS“ d. 20 Lipca 1850.
URZĘDOWE.

Kraków dnia U lipca 1856 r.
W  zarządztw ie K r .kow skem  G alicyi i w W ielk ićm  Ks 

Krakow sk ćm c. k. Kcm isye obwodowe do uwolnienia grun 
towego spraw dziły  w czasie do końca czerwca 185 6  
8 4 8 4  zgłoszeń o 2 6 4 ,4 6 6  pozycyach.

Całkowicie zispokojono 3 62 1 zgłoszeń co do powin­
ności, z funduszu krajow ego m ających się wynagrodzić, 
p rzy t-m  o 34 o 2 wyrokach d la  1 6 1 ,4 4 9  obowiązanych 
w 35  24 gm inach i części grom adzkich prz- znano upra-
wnionym kapita ł o d c i ą ż e n i a .......................  24 ,4  6 8 ,1 3  8 złr,
wynoszący.

N a wynagrodzenie za nienależnie odbywane po 
winności podd ńcze wyrachowano . . . . 1 5 ,2 1 2  z łr
na zaległości aż do 15 mflj a 1 8 4 8  . . . .  2 4 ,5 1 4  z łr.

D ilć j te i  Kommissye odbyły w tymże samym cza­
sie 28  7 2 zgłoszeń co do powinności za słusznem  
wynagrodzeniem  ze strony obow iązanych, zniesio­
nych , a  to d la 4 o ,s  7 4 obowiązanych w 2 1 81 gm i­
nach i częściach grom adzkich z kapitałem  o 2 ,0 8 6 ,4 2 4  złr. 

wyrachowanym, a  na zaległości dziesięcinne 4 0 ,8  74 z łr. 
Przyczćm  wygotowano 1 1 ,5 5 6  osobistych i g ro­

mad ki h  wyroków , a 1 5 6 4  szczegółowych wykazów 
W  ogóle z k ap ita łu  przyznanego w  I .  in stancy i 

przez c. k . Komisye obwodowe do odciążenia g run to­
wego w ynrszącego jak o  kap ita łu  o d c iążen ia2 6 ,5 5 4 ,5 6 2  z łr. 
przypada dla w mowie będących uprawnionych
na m iesiąc czerw ec 185  6   1,1 2 4 ,8 9 2  złr,

C. k. m in iste ria lna  Kom isya od uwolnienia g ru n ­
towego osta ecznie p rzy m a ła  w mowie będącym  u- 
prawnionym  do kcń a  cz irwca 185  6 .

a} z zastrzeżeniem  sądowego wykazu na zaliczkach
k a p i ta ło w y c h .......................................................... 3 ,8 2 8 ,0 0 0  z łr.

b )  na zali, zkach procentowych w obligaeyach pań­
stwa .........................................................................  8 ,6 8 0 ,8 3 0  złr.

i c) na kapitałach  odciążenia i oswobodze­
nia . . . ■ • • • • • . • * • . 2 5 ,2  9 9 ,0 5 0  z łr.
wreszcie d )  na zaległościach aż do 15 m aja 184  8
r o k u ................................................................................. 2 3 ,4 3 4  złr.

i na zaległościach dziesięcinnyeh . . . 17 8 . 2 0 1  złr.

Im ission vom 20. Dezember 1855 7i. 7481 fiir obiges Gut b e -  1 „ „ „ to n
w illigten U rbaria l-E ntsehad igungskap itals pr. 4836 fl. 30 k r. I „  , . , '  ,  , . . .
CM., diejenigen, denen ein H ipotliekarrccht a u f  den g en an n - ^ u g le ic h  w ird  b e k a n n t gem aoht, das i d e rjen ig e , d e r  d ie  
ten Gfiteru zu s teh t, hiem it aufgcfordert ihre Forderungen und I A n m eld u n g  in  o b ig e r  F r is t  e in zu b rin g en  u n te rlassen  w flrde, 
Ansprfiche la n g s tc n s b is  zum 15. Sep 'em ber lSSd bei diesem  so a n g e se h e n  w erd en  w ird , a is w enn  e r  in  d ie  U iberw eisu n g
k .  k .  O o iM tśh łp  a i t h p i f i l iA h  o i l e r  m ilf ia l lC D  f tn Z U IW 6 M p n . • n  • y

seiner Forderung  au f d*s obige Entlastungs - Capital

Ansprfiche langstc...,  ......... ..
k. k. G erichte schriftlich  oder inundlich anzumelden 

Die Anm cidung hat zu en th a lten :
a )  die genaue Angabe des V or- und Zunam ens, dann W ohn- 

ortes (H a u s-N ro .)  des Anm elders und se ines allffilligen 
B evol'm achtig ten , w clcher eine mit den gesetzlichen  E r -  
fordernissen versehene und legalisirte  Vollm acht beizu- 
bringen h a t;

b ) den B etrag der angesprochenen H ypothekarforderung . so - 
wohl beziiglich des C ap ita ls, a is auch der allffilligen 
Z insen , in so w eit dieselben ein g leiches P fand rech t mit 
dem Capitale gen iessen ;

c )  die bflcherliche Bezeichnung der angem eldeten P ost nnd
d ) wenn der A nm elder seinen A ufen thalt ausserh a lb  des 

Sprengels dieses k. k. G eriohtes h a t , die N am haftm a- 
chung cines h icro rts wohnenden B evollm achtigten zur 
Annahme gerich tlieher V erordnungen, w idrigens dieselhen 
lediglich m ittels der Post an den Anm elder und zw ar 
mit gleicher R echtsw irkung wie die zu eigenen Handen 
geschehene Zustellung, wurden abgesendet w erden

Z ugleirh wird bekannt gcm ach t, dass derjenige der die 
Anmelduug in obiger F ris t  einzubringen un terlassen  wflrde 
angesehen werden w ird, a is wenn e r  in die U ebcrw eis’une 
se iner Forderung a u f  das obige E n tla s tu n g s-C a p ita l nach 
M a s s g a b e  der ihn trelfcnden Reihenfolge eingew illiget hat 
te; und bei der V erhandlung n icht w eiter g eh o rt w erden 
w ird. Der die A nm eldungsfrist V ersaum ende verliert auch 
das R echt je d e r  Einw endung und jed es R echtsm ittel gea-en 
ein von den erseheinenden Betheiligten im Sinne Jj. 5 . des k a ;8

nach M assgabe der ihn treffenden Reihenfolge einge- 
w illiget hittte; dass er ferner bei der V erhandlung nicht 
w eiter gehOrt w erden w ird. D e r die Anmeldungsfrist 
V ersaum ende verliert auch das R echt jed e r Einwen­
dung und jed es R echtsm itte l gegen ein von den er-schei- 
nenden B etheilig ten  im S inne §. 5 des kais. Patentes 
vom 2 5 Septem ber 1 8 5 0  getroffenes U ibereinkom m en, un­
te r  de r V o rau sse tzu n g , dass seine Forderung  nach Mass 
threr bOcherlichen R angordnung  au f das Entlastungs-K apital 
flberwiesen w orden , oder im Sinne des §. 2 7 des kais. 
Paten tes vom 8 N ovem ber 1 8 5 3  au f G rand  und Boden 
versichert geblieben ist.

Aus dem R ath e  des k . k. K reisgerichtes 
Parnow  am 11 Ju n i 1 8 5 6 . ( 1 4 6 5 - 3 )

k  d  i  k  t .  ( 1 6 0 0 - 1 - 8 )

[N . 5 92 7 .]  Vom k . k. Landesgerichte ia  K rakau  wer
den m  Folge E inschreitens des H e rr  M ichael H einrich 
von Lew icki B ezugsberechtig ten  des im K rakauer Kreise 
lieg en d en , in den HypothekenbOchern Gera. I l l  Modlnic* 
genannt V ol. nov. 1 pag. 3 1 6  n. 6 haer. vorkom men-Patentes vom 25. September t850  getroffenes Uebereinkom- a n  ir  — ■ ™ » m -

men, unter der Voraut-wetzung, da«s seine Forderung nach I D tes Karm owice Behufa d e r Zuwei uog des lau t
las Entlastungs- Zuschrift de r K rakauer k . k. G rundentlastungs-M iniste-

., . . . . . . .  " — -------------   - ... - . ..  Ullg nac
Mass ra re r  bucherlichen R angordnung a u f das E n tla s tu n g s-  
Capital flberwiesen w orden, oder im Sinne des Sj. 27 des 
kais. P atentes vom 8 ten Novem ber 1853 a u f Grand «nd Bo­
den v ersichert geblieben ist.

K rakau  am 14. Ju li 1856.

N . 5 4 8 5 . E  «1 i <* t. ( 1 4 8 1 - 3 )
Vom k. k. L andesgerich te  in K rakau  w erden in Folge E in -  

se h rc iten s der E helente K asim ir und H elene D ołkow ekie bu-
cherhcheu B esitzcr und B ezugsberechtig len  der im W adow i-
cer K re .se  liegenden, in der L a n d ta g i Dom. 22 und 189 p n g .1 
216 nnd 341 n. 8 e t 10 haered. vorkom tnenden Hfilrte de« 
funften A ntheils von der H alfte der G iiter Bulowice „C hybinv“ 
genannt Behufs der Z uw eisung des lan t Z usch rift der K ra­
kauer k. k. G rundentlastungs-M inisterial-K om m ission  vom 1. 
Marz 1855 Z. 5484 ffir den obigen G utsantheil bewilligten
U rbaria l-E ntschad igungskap ita ls pr. 357 fl. 40 k r. CM., d ie - 
jen ig en , denen ein H ypothekarrech t a u f  den genannten Gfi- 
tern zu s teh t, hiem it au fg e fo rd e rt, ih re  Forderungen und A n- 
spriiche langstens bis zum 15. Septem ber 1856 bei diesem k. 
k. G erichte schrifilich  oder mundlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu en th a lten :
a )  die genaueA ngabe des V n r-  nnd Z itnam ens, dann W ohn- 

o rtes  (H a u s -N ro )  des A nm elders und se ines a llfa l-  
ligen B evollm achtig ten , w elcher einc mit den g ese tz ii-  
chen E rlo rd ern issen  versehene und lega lis irte  Vollm acht
beixubnngeR h a tj

b ) dcu B etrag  d er angesprochenen  H y po thekarfo rderung  
sow ohl bezuglich des K a p ita ls , als auch der allfalli 
gen Z in se n , in so w eit dieselben ein g leiches Pfand 
rech t nut dem K apitale g en iessen ;

c )  die bucherliche B ezeichnung d er angem eldeten Post, und
d )  wenn der A nm elder seinen A ufen thalt au sserh a lb  des 

S p rengels dieses k. k. G eriohtes h a t, die N am hafłm a- 
chung ernes h ie ro rts  wohnenden llcvo llinachtig ten , zur 
Annalimy gerich tlieher V erordnungen, w idrigens d iesel- 
ben lediglich m ittels d e r P o s t an den A n m e ld e r .  und 
z w a r init g leicl.er Iteclitsw 'irkung, w ie die zu eigenen 
lliinden gesohehene Z n ste llu n g . w iirden abgesendet 
w erden.

Zugleioh w ird bekanut gem acht dass d erjen ig e . der dir 
Anmeldung in obiger F ris t einzubringen un terlassen  w urde, 
so angesehen w erden w ird , als wenn e r  in die U iberw eisung 
seiner F orderung  au f das obigen E n tla s tu n g s -K a p ita l nach 
M assgabe der ihn treffenden Reihenfolge cingew illigct hiitte; 
und dass e r  bei der Verhandlung nicht w eiter gehort w er­
den w ird. Der die A nm eldungsfrist V ersaum ende verliert 
auch das R echt je d e r  E inw endung und jed es R echtsm ittel 
gegen ein von den erseheinenden Betheiligten im Sinne 
§  5 des kais . Paten tes vom 25 Septem ber 1850 getroffenes 
Uibereinkommen . un ter der V oraussetzung , dass seine F o r­
derung nach M aes ilire r biicherlichen R angordnung a u f  das 
E n tlas tu n g s-K ap ita l flberwiesen w orden , oder im Sinne des 
$ . 27 des kais . P aten tes vom 8 November 1853 a u f  Qrund 
und Boden v e rs ich e rt geblieben ist.

K rakau am 14. Ju li 1856.

Z przyznanego kap ita łu  przypada na miesiąc cze r­
wiec 1 8 5 6  ..............................................................  1 ,0 7 8 ,1 0 6  złr.

L iczba prawomocnych wyroków wynosi jakoto:
8 23  co do poddańezych powinności odnoszących 
*ię do 3 3 1 9  gm in i cz«ści grom adzkich a  1 50 ,2  83 
obow ązanych— ; da’ćj 8 3 ,0 7 4  wyroków co do znie­
siony. h  powinnoś, i za slusznćm  wynagrodzeniem  
O fnoszicy h się do 1 8 2 2  gm in i części grom adz­
kich a 33 ,0  74 obowiązanych.

C. k . D yrekcya funduszów na odciążanie grantów
’ry ,ła la  przekaz w tym  czasie do końca czerwca 
1 8 6  6 r.

®) do z liczek kapitałow ych i procentowych dla 
* 2 4 9  u p r a w n io n y c h ........................................ 5 ,4 0 4 ,6 1 0  złr.

b ) z 83 5 uprawnionym i oblii zenie je s t  załatw io­
ne i tymże przekazano do likwidowanych zaległości 
p ro c e n to w y c h ......................................................... 1 ,2 6 0 ,9 3 3  złr.

wresz :ie
c) d la 32 8 uprawnionych sądownie przyznane 

sumy kapitałow e jak o  r e S z t y .......................  3,5 6 7 ,3 1 4  z łr.

p rz e to  razem  1 0 ,2 3 2 ,8 5 7  z łr . 
na co c . k . kassy  funduszów  o d c iążen ia  g ru n to w eg o
W yznaczyły  ...........................  9 ,7 0 1 ,4 8 0  z łr .
w 1 2 ,7 1 5  obligaeyach państwa,
» .......................................................................................... 6 0 ,3 2 0  z łr .
W g o tó w ce  d la  s tro n . ( 1 5 0 1 )

E d i c t .
IN. 6131.] Von dem k k. K rakauer L andesgerich te  wird 

de"i H errn  Gysi m it diesem  E dicte bekannt gem ach t, dass 
k eeen ihn — flber die K lage des H andlungshauses Sch loss­
mann e t O ste rse tzer de p raes. 3ten Novem ber 1855 Z . 1146 
2?*t dem hiergerich tlichen  Bescheide vom 29. Novem ber 1855. 
*■ 1146. die Z ah lungsau llage der W echselsum m e von 573 

hlr. 10 S ilbgr p reuss. Cour. s. N. G. e ilassen  w urde.
Da der W ohnort des lle r ru  Otto Gysi unbekannt is t , so 

W lrdc ihm der K rak au er A dvokat H err Dr. M raczek mit 
” ub8titu irung  des K rak au er Advokaten H errn  Dr. Z ucker zum 
^ o ra to r  bestellt, und deinselben der oben angefuhrte  Bescheid 
d‘oses G erichtes zugestellt.

K rakau  am 1. Ju li 1856. (1 4 8 8 -3 )

k u n d r n a c h u n g .
. [N r. 18436.] Z u r W iederbesetzung  der bei dem M agistrate 

1 L an d sk ro n , VV'adowicer K re ise s , erledig ten  Stelle eines 
•a d ik a ss ie rs , wom it der G ehalt vou 200 fl. CMze und die 

I e ipflich(ung verbunden i s t ,  eine dem G ehalte gleich kom - 
e,ide Kaulion zu erlegen , w ird  der K onkurs ausgeschrieben. 

bel *B ®ew eibcr haben bis 1 5 te n  A u g u st 1 8 5 6  ih re  gehórig  
egten Gesuchc bei dem L andsk roner M agistrate  und zw ar, 

Bel*-* S' e s c h°n angeste llt s in d . m ittelst ih re r  vorgcsezten 
mii ° lde  und " -enn s ' e nicht in offen'lichen Dienstcn stehen, 
e jen es K rcisam tcs, iii Jessen  A m tsbezirke sie  wohnen.
, .  ceichen und sieli flber Folgendes auszuw eisen.
J  fiber A lter, G eburtsort. S tand und Religion,
J  u b e r d a s  B e fa h ig u n g sd e k re t  zum  S ta d tk a s s ie r ,  dann die 

e tw a  z u rf ic k g e le g ten  S tu d ie n , w obei b e m e rk t w ird ,  d ass  
je n e  den V o rz u g  e rh a l te n ,  W elche d ie  K om ptab ilita tsW is-  
s c n s c h a f t  g e h o r t  und d ie P r iifu n g  a u s  s e lb e r  g u t b e e ta n -  
den  hab en , fe rn e r  

CJ end'li li'*  K c ,,n tn ‘88 d e r  d e u tsc h en  und p o ln ischen  S p rach e

d )  fiber d a s  u n ta d e lh a f te  m o ra lisc h e  B e tra g en , d ie F a h ig k e i-  
e rw e n d u n g  und b is h e r ig e  D ie n s tle is tu n g  und z w ar 

so , a s s  a rm  k e in e  P e rio d e  flb e rg an g en  w e rd e .
U e b n g e n s  h a b en  d iese lben  a n z u g e b e n . ob und in w elchem  

D ra d e  s ,e  m it den u b r ,g en fie am ten  des L a n d s k ro n e r  M ag.- 
s tr a te s  v e rw a n d t o d e r  v e rs c h w a g e r t  sind .

rial-Kom m ission vom 7 Ju li  1 8 5 5  Z. 2 3 7 8  10r  obiges 
G ut bew illigten U rbaria l-E n tsch łd igungskap ita lj pr. 7 62  2 
11. 5 2  / g k r . K. M ., d ie jen ig en , denen ein H ypothekar­
rech t au f den genannten G tltern zusteht h iem it, aufge­
fordert ih re  Forderungen und Ansprficbe lin g s ten s bis 
zum 15  Septem ber 1. J., bei diesem k. k. G erichte schrift-
lich oder mfindiich anzumelden.

Die A nm eldung h a t zu  enthalten :

0  I -  ° nd  donnW ohnortes (H a u s-N r o .)  des A nm elders und seines
allfalligen B evollm achtig ten , w elcher eine m it den
gesetzlichen E rfordernissen versehene und legalisirte
V ollm acht beizubringen h a t;

b ) den B etrag  der angesprochenen H ypothekarforde- 
ru cg , sowohl bezuglich  des C ap ita ls , als auch der 
a llM ig e n  Zinsen, in so w eit dieselben ein gleiches 
P fandrecht mit dem Capitale g e n ie ssen -

c) d ie bflcherliche Bezeichnung der angem eldeten  Post 
und

d ) wenn der Anm elder seinen A ufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k . G erichtes hat, d ie N am haft- 
m achung eines h ierorts wohnenden B evollm ichtig ten , 
zur Annahm e gerichtlieher V erordnungen , widrigens’ 
dieselben ledig lich  m ittelst d e r P ost an den Anm el­
der, und zw ar m it g leicher R echtsw irkung , wie die 
zu e igenen Hflnden geschehene Z ustellung, wOrden 
abgesendet werden.

Zugleich w ird bekanut gem ach t, dass d e rjen ig e , der 
die Anmeldung in obiger Frist einzubringen unterlassen 
wflrde, so angesehen werden wird, als wenn e r in die 
U iberw eisung seine-- Forderung  au f das obige E n tla ­
stungs-K apital nach M assgabe de r ihn treffenden R eihenfolge 
eingew illiget h&tte, und dass e r ferner bei de r V erhandlung 
m cht w etter gehOrt w erden w ird. D er die Anm eldungs- 

a “ m ende v erliert auch das R e -h t jed e r E in- 
w endung und j edes R echtsm itte l gegen ein von den er-

v o m T Y  «n eUigten im 8inne §- 5 d" s kais. Paten tes 
vom 2 5 . Septem ber 1 8 5 0  getroffenes U ebereinkom m en, 
u n ter de r V o raussetzung , dass seine F o rderung  nach 

ass ih re r  bucherlichen R angordnung auf das E ntlas­
tungs - C apital Qberwiesen w orden , oder im Sinne des §.
2 7 des kais. P aten tes vom 8 ten  N ovem ber 1 8 5 8  auf 
G rand und Boden versichert geblieben ist.

K rakau  am  l 5 .  Ju li 1 8 5  6

w illiget h&tte; das e r  ferner bei der V erhandlung n irh t wei- 
te r  gehOrt w erden wird. D er d ie  Anmeldungsfrist VersSu- 
m ende v c r i>ert auch das R echt jed e r Einwendung und je -  
litrt gegen  ein von den erseheinenden B ethei-
P ^ m b e r" 1 8 inne  6 des kais. Patentes vom 25 . Se- 
V oraussetz § 5 °  ^ e tro ®®nes U ebereinkom m en, unter der 
b O ch erlich e^R ’ das“ ,e in e  Forderung  nach Mass ih rer 
berwiesen w a rd e n '°rd “ ung au f das E ntlastungs-C apital 11- 
Patentes vom 8 . lm 8inne des §’ 27  des kai*'
den versichert g eb S Z T ' "  ^  ^  ^  B °‘

Aus dem R a th e  des k  t  If  •
Tarnów am U  Ju n i 1 8 7 8 .  K re,sg en ch te»

N. 3473. E d 1 c  t .
Vom k. k. Tarnow er K reisgerich te  w erden 

schreiteDK des I le rr  Kasimir Bzow ski B ehufs dpr y  
des mit E rla s s  der K rakauer k. k. G r u n d e m ^ t u n ^ - T " 8 
sterial-C om m ission vora 28 August 1855 Z . 5X2& . D.

_ .  ,  .    * * 6 C I V  b i u u .

CJ„ li ' ^ ^ “ ^ B re g ie iu n g .K rakau  am 9. Ju li 1856. (1 4 9 9 -1 -3 )

CZ. 6356.] E  d  i  k  t .  (1 4 8 2 -3 )
^ o m  k . k . L andesgerich te  in K rakau  w erden  in Folge E in -  

•“Chreitens des H err E duard  Schim ke bfleherlichen B esitzers 
. ®d B ezugsberechtig ten  des im W adow icer K reise liegenden, 
n der L andtafe l Dom 349 pag. 48 n. 16 liaer. vorkom m en- 
en G utes P oręba  sw inna Behufs der Z uw eisung des laut Z u - 
s“ r ift d e r K rak au e r k. k. G rundenllastungs-M in iaterial-K om -

E  d i k t .
(Z . 4 0 8 ] , V om  k. k. Tarnower K reisgerichte werden  

in F o lg e  E inschreitens des Iłerr Heinrich F ih a u ser , der 
Frau C onstantia de Fihausar B ielaw ska und der Frau  
Christina Anna D om izella  8 N . de Fihauser Kownacka  
Behufs der Z uw eisung des m it Erlass der K rakauer k.
k. G rundentlastungs-M inisferial-C om m ission vom  2 0  D e ­
zem ber 1 8 5 5  Z. 6 8 9 f  fflr den im Bochniaer K reise lib . 
dom- 3 7 9 pag. 2 6 3 liegenden  G utsantheil G dów  V I  
Scheda b ew illig ten  U rbarial-Entschadigungskapitals pr. 
7 7 45  11. 6 5  kr. CM ., d iejen igen , denen ein  H ypothe­
karrecht au f dsn  genannten Gatern zu steh t, unbeschadet 
der durch d ie  Edictalvorrufung vom U -  J “*y 1 ®5 d  z - 
10 ,88  6 h insich tlich  */5 d ieser 8 cheda t o  den B e z u g ,.  
berechtigten H err H einrich F ihauser erwachsene R echte  
hiem it au fgefordert, ihre Forderungen und Ansprflche la n g ­
stens bis zum 3 1 .  A ugust 185  6 beim k- k- G erichte  
schriftlich oder mflndlich anzum elden.

D ie  A n m eld u n g  h a t  zu  e n th a l te n :
a) d ie  genaue A ngab e des V or-u n d  Zunamens, dann 

W ohnortes (H au s-N ro) des Anm elders und seines 
a llf illig e n  Bevollm & chtigten, welcher eine m it den  
g esetz lich en  Erfordernissen versehene und legalisirte  
V ollm acht beizubringen h a t ;

b ) den B etrag  der angesprochenen Hypothekarfor erung,

sow ohl b ez iig lich  des K a p ita ls ,  a ls auch d er allfftlli- 
g en Z in sen , in  so w e it d ie se lb en  e in  g le iches ftm - 
eeęh t m it dem  K a p ita le  g e n ie s se n ;

c )  d ie b iicherliche B ezeichnung der angem eldeten ost,
un d

d )  wenn der A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb des 
S p re n g e ls  dieses k. k. G erich tes hat, d ie  Namhaftma-
chuDg eines hierorts w ohnenden Bevollm ftchtigten, 
*urA nnahm e gerich tlieh er V erordnungen , widrigens 
diese lb en  led ig lich  m ittels der Post an den Anm elder  
und zw ar m it g le ich er  R ech tsw irk u n g , w ie die *u e i­
genen  H&nden gesch eh en e Z ustellung, wOrden abgesen-

N . 2 9 8 2 . E  d i  C  t .  ( 1466 -2 -3 )

Vom  k. k. T arnow er K reisgerióhte werden in Folge 
E inschreitens des H e rr  C arl F ihauser Behufs der  Zuwei- 
*nng des m it E rlass de r K rakauer k. k. G rundentlastungs- 
M inisterial-Com m ission vom 1 2 . Novem ber 1 8 5 5  Z . 6 6 9 4  
flir den im B ochniaer Kreise lib  dom. 3 65 pag 3 7 0  
•egenden G uts A ntheil Gdów I I  Scheda S tadnik i bewil- 
!g ten  U rb aria l-E n t8chŁdigung8kapita l8 p r 7 2 85 fl. 2 0 

kr. CM ., d ie jeo ig en , denen ein H ypothekarrecht au f den 
genannten  G iitern  zusteht hiem it aufgefordert ih re  Forde- 
rongen  und Ansprflche l&ngstens bis zum 24 A ugust 1 8 5 6  

ei diesem  k. k. G erichte schriftlich oder mQndlieh anzu  
inelden.

U ie   ̂A n m e ld u n g  h a t zu  e n th a l te n :

w  genaue A ngabe des V or- und Z unam ens, dann 
W ohnortes ( H a u s - N ro )  des A nm elders und seines 
allf&lligen B evo llm ach tig ten , welcher eine m it den 
gesetzlichen E rfordernissen  versehene und legalisirte  
Vollm acht beizubringen hat;

1 den B e trag  de r angesprochenen H ypothekarforderung 
sowohl beziiglich des C apita ls , als auch d e r allfal- 
igen  Z in sen , in so w eit dieselben ein g leiches Pfand- 

1 m ' t  dem  C apitale geniessen;
die bQcherliche Bezeichnung der angem eldeten  Post. 
und

d )  wenn de r A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb  des 
p rengels dieses k. k. G erichtes h a t ,  d ie N am haft- 

m achung eines h ierorts wohnenden Bevollm&chtigten 
A nnahm e gerich tlieher V ero rdnungen , w idrigens 

leselben lediglich m itte lst der P ost an den An- 
® d e r , und zw ar m it g leicher K echtsw irkung, 

die zu eigenen H&nden geschehene Zustellung, 
w urden  abgesendet werden.

Anir|U? w*r d bekannt gem acht, dass derjenige der die 
so »* 11,18 *n °*5*Eer F r is t  einzubringen unterlassen w°rde 

gesehen w erden w ird , als wenn e r  in die Viber- 
sung seiner F o rderung  auf das obige Entlastungs a 

P nach M assgabe der ihn treffenden Beihenfolg® einge

sterial-C om m ission  vom 28 August 1855 Z . 5328  ffir das im 
T arnow er K reise lib dom. 17 pag. 161 und dom. 343  pa_ 
434 haer. liegende Gut W ierczany definitiv erm iitelten  U rba- 
r ia l-E n tschad igungskap ita ls pr. 8327 fl. 55 k r , CM., diejeni­
g e n , denen ein H ypothekarrecht auf den genannten Gfitera 
z u s te h t, hiem it au fg efo rd ert, ihre Forderungen und A nsprfi- 
ohe langstens bis sum  E nde August 1. J  bei diesem k. k. 
G erichte schriftlich  oder mflndlich anzumelden.

Di®_ A nm eldung h a t zu enthalten : 
a) die genaue Angabe des V or- und Zunamens, dann W ohn­

o rtes  (H a u s -N ro )  des A nm elders und seines alllalligcn 
B evollm achtigten, w elcher eine m it den gesetzlichen K r- 
fordernissen  versehene und legalisirte  Vollmacht beizu­
bringen h a t;

,de.r  angesprochenen H ypothecarforderung, so - 
> ezughoh des C apitals, als auch der a llfalligenZ in- 

s n, in so w eit dieselben ein g leiches P fandrecht mit dem 
L apitale g en iessen ;

0)  die bflcherliche Bezeichnung der angem eldeten P o st, und 
)  wenn der A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb  dea 

Sprengefs d ieses k. k. G erichtes hat. die Nam haftm achung
cerichd iehen  VW T nden “ ^ “ ■ D h tig te n , zu r Annahme 
m itte lst il,i- p  e,r ° r  j Un=en’ w idrigens dieselben lediglich
R e c h tw f Z n ^ Z dZ A n m e 'dCr' Undu " Var m i‘ e ,e ' Cher 
Z ustellung  w arden «b j  e ‘ s e a e n  Handen geschehene 

Zugleioh^ 7 , 1 .  abgesendet w erden.
m eldung in obiger Fn's” ffn^ubr'in ^  l,er-i ' nie e> der d ieA n- 
angesehen w erden w ird als w enn*" “ ? terdas8en w urde, so

ass e r  ferne r

auch "d a s ' Rec'ht A n” e lJu " e BfriBt V e; A m e n d e  v erlie rtrz «s

E d i c t .

F o iee  p fn seh r V-0m Y  ^  T a rn o w e r K reisgerich te  w erden in 
K olge E in sc h re ite n s  d e r  F r a u  H e lene  R ó ży c k a  g e b o rn e  C h rz a -
d e r r » h W g ^ S e t r i ,  e r  ' 'o r" ‘fi"d en n n  des m in-
rbeJ„ ć r  ^  ^  Herrn  Jo h »"n L ieb -
Ju lie  C h rząs to w sk . geborene R ó ż l k a T e h i r ^ d e r
«łes mit E rla s s  der K rak au er k k *1 * z «w eisunff

n o th e k a r re e b t L r  j  '> dleJ en 'g e n ,  denen ein  H y -
c p fn rd e r i  1 . 1? jCn Ec n an n te n  G u tern  z u s te h t ,  h ie m it a u f -  
E n d e  Aue-u |,C1 8 -°R k ru 1ieen  u n d A nsp rfiche  la n g s te n s  b is  zum

Die A nm cidung h a t zu en thalten  • 
a j  die genaue A ngabe des V or ..„ j  v  j

W ohnortes (H au s N ro l des a Ó m Z nnam cns, dann 
falligen Bevollm achtigten w e k h e r  8 U,!d JRcines a11'  
hchen E rfo rde rn issen  ver«»i e,ne m it den g c9e(I-  
m acht beizubHngen h a t ;  Und Voll-

b ) d Y o M trbtteezfig "ch adneese c b j ' er n , H-VP «tbekarf„rderung, 
Z in s e n , i„ so w eit d ^  b ' “ l8 8,“ C.h der a llralliSen 

- i t  dem K apitale g e n t s s e l ; 6"  e ' n eU' ,ChC8 P fa " d re th t
nnd uoherl,che Bezeichnung der angem eldeten Post,

Snrenirpls 4.nme*d®r  se "ien A ufen thalt ausserhalb  des 
chunY e „9 |,8C8 k; k - (?eric ,' tes b a t ,  die N am haftm a-
A nnahm i 7 1 ?  w ohnenden Bevollm achtigten. zur
A n n a h m e  g e n c h th c h e r  V erordnungen, w idrigens diesel-
ben Ied,g l,ch m uteD t der P ost an den A nm elder, und 

m it g lc ich er R echtsw irkung:, w ie die zu eigenea 
den" ce  eheoe Z ustellung . w iirden abgesendet w er-

A im l'eul'lli w ird ,bckan" t .gem H cht. dass derjen ige, der die 
so a-ire  f  ln F r is t  einzubringen unterlassen wur e,
o in p p  r  i "  Werden W ird> als wenn e r  in die Ueberueisung 
se iner F o rd e ru n g  a u f  das obige E n tlastungs-K ap ita l 
M assgabe der ih„ treffenden Reihenfolge e in g ew illlf* h » t« , 
dass e r  fe rn e r  be. d er V erhandlung nicht w eiter
den w ird D er die A n m e ld u n g s f r i s t  Versaumende ’t / j i  gegen
das R echt je d e r  E inw endung und jedes R echtsm itte lj e g  n 
era von den erseheinenden Betheiligten ^ " " u e b rre .n k o m -  
I a ten tes vom 25. Septem ber 1850 getro ffenes crung  nRch 
m en , un te r der V oraussetzung . dass se," eJas K ntlastungs- 
M ass ih re r  biicherlichen Rangordnung ou ^  ^  27 j es 
K apitał flberwiesen w orden . oder im Sinnie und Boden v e rs i-  
P a len tes  vom 8 Novem ber 1853 a u f Gruo 
ch ert geblieben ist. Kre;8gerichtes.

A us dem R athe des k. ■ f l 4 s n  tn
Tarnów  den 18 Juni 1 8 * « - ------------------U 4 5 0 - 3 )

0

d)

d i k  t.

Vom 
Einschreitens

( 1 4 5 1 - 3 )
Xarnowei - -  -  - j  in Folgo

der Fr»ul- M nnanna G rO nfdd Behufs de r
» mit E rlass des k. k. Grundentlastunes-M i-

Z. 5 9 8 1 .  E  -  . -  ,
k  k  T a r n o w e r  Kreisgerichte werden in F0,ga 

M arianna n  i « *

n i8 te r ia l.C o m m i^ e .se lib Z- 6198 far

‘ •a*t S c b y g ru n t  bew illig ten ' U rb a ria l E m V a * 7 U egerda
S n  fl- 40 kr. c . M dY; ' Un®,CaPi"

ritbekarrei'ht auf den genannten S gen ’ dene“ ein H y '

aufgefordert, ihre Forderungen und A™ biemi*
bis zum 15ten A ugust 1 8 5 C a- P °he W C ", .f i* l  i ® ^ ” 56.  bei diesem k. k . Gtnckt©

genaue A ngabe des V o r- und Zunamens, dann 
W ohnortes (H au s-N ro ) des Anmelders und seines



Dodatek do driennika „CZAS* s (ima upca io o n .

allfalligen BevoUmachtigten, welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte 
V o l l m a c h t  beUubringen h a t;

b )  d e n  B e tr a g  d e r  a n g e sp ro c h en en  H y p o tb e  a r  orde- 
ru n g , sow oh l b ez tig lich  d es  C a p i t a l  a s au ch  d e r  
a llfa llig e n  Z inaen , in  ao w e it d ie se lb e n  e in  g le iches 
P fa n d re c h t m it dem  C a p ita le  g e n ie s s e n ;

c )  d ie  b fic h e rlic h e  B e z e ic h n u n g  d e r  an g em eld e ten  P o s t, 

a n d
d )  w enn d e r  A n m e ld e r  se in en  A u fe n th a lt au sse rh a lb  

des S p re n g e ls  d ie se s  k . k . G erich tes  h a t ,  d ie  N a m - 
haftm ach u n g  e in e s  h ie ro rts  w ohn en d en  B e v o llro ach - 
t ie te n  z u r  A n n ah m e  g e r ic h tlic h e r  V e ro rd n u n g e n , 
w id r ig e n s  d ie se lb en  led ig lich  m itte ls  d e r  P o s t  a n  den  
A n m e ld e r , a n d  zw ar m it g le ic h e r  R e c h tsw irk u o g , 
w ie  d ie  zu  e igenen  H a n d e n  g e sc h e h e n e  Z u s te  ung, 

w a rd e n  a b g esen d e t w erd en . .
Z u g le ic h  w ird  b e k a n n t g e m a c h t, d ass  d e r je n ig e , e r  d ie 

A n ro e ld u n g  in  o b ig e r  F r i s t  e in z n b r in g e n  u n te rla ssen  w flrde, 
so a n g eseh en  w erd en  w ird , a is  w en n  e r  in  ie  U eb erw ei- 
sa n g  se in e r  F o rd e ru n g  a u f  d a s  o b ig e  E n tla s tu n g s -C a p ita l  
nach  M assg ab e  d e r  ih n  tre ffe n d e n  R eihen fo lg e  e in g ew illi-  
g e t h fttte ; dass  e r  f e rn - r  b e i d e r  \ e r h a n d lu n  . n ic h t  w e ite r  
g e h o r t w erd en  w ird . D e r  d ie  A n m eld u ag sfr is t Y ersftu m en - 
d e  v e r l ie r t  a u c h  d a s  R e c h t je d e r  E in w e n d u n g  u n d  jc d e s  
R e c h tsm itte l g e g e n  e in  von den e rsch e in e n d en  B e th e ilig te n  
im  S in n e  §. 5 d es ka is . P a ten tee  vom  2 5 . S e p te m b e r  1 8 5 0  
g e tr tf f e n e s  U ebere in k o m m en , u n te r  d e r  Y o ra u sse lz u n g , dass 
se in e  F o rd e ru n g  nach M ass ih re r  b i ic h e r lic h e n  R a n g o rd -  
n u n g  a u f  d as E n tla s tu n g s -C a p ita l U berw iesen  w o rd en , o d e r 
im S in n e  des § . 2  7 d es  k a is . P a te n te e  vom  8  N o v em b er 
1 8 5 S a u f  G ru n d  u n d  B oden  v e rs ic h e r t  g e b lie b e n  ist.

Aus dem  R a th e  d es k . k . K re isg e r ic h te s . 
T a rn ó w  am  1 1 . J u n i  1 8 5  6.

w ird hiem it bekannt g e m a c h t ,  d ass zu r V erpachtung des 
stadtischen M authgcfalles in S kaw ina  fu r die Z eit yom Isten  
November 1856 bis E n d e  O ktober 1859 eine neuerhche L iz i-  
tationsverhandlung am . ' f e n  A u g u s t  1856 in d e r  Skaw ,naer 
M agistra tskanzle i V orm ittags urn 10 U hr abgehalten  w erden 
w ird  D er A u s r o f s p r e i s  1st mit eincm jah rlich en  P achtzinse 
von 608 n. 38 k r. CMze bestimmt.

Das 10%  Vadium ist vor der L izitation zu erlegen.
Sam m tlichen k. k. B ezirksam tern w ird dem nach aufgetragen, 

d iese L ic itation  in ihren T erito rien  sogleich zu r allgem einen 
K enntniss zu bringen, und insbesondere die bekannten ®pe- 
culanten und U nternehm ungslustigen hievon eigends m it dem 
B eisa tze  zu verstandigen, dass die w eiteren L ic ita tionsbed ing- 
n isse am gedachten L ic ita tionstage  h iero rts bekannt gegeben 
w erden. — W adow ice d. 11. Ju li 1856. (1 4 9 4 -1 -3 )

vom 17. M arz 1855 Z. 52 R .-G .-B . gem ass a u sg e fe rtig -  
ten (jualifikationstabelle nachzuw eisen . su auch iiber ih r 
m oralisch  und po litisches B etragen.

8 )  B ew erber die n icht im óffentlichen D icnste stehen. haben 
sich h ieruber m itte lst Z eugnissen auszuw eisen.

Von der A bacy -T o rn aer k. k. K om itats-B ehorde.
K aschau am 21. Ju n i 1856. (1 4 7 2 -2 -3 )

such schriftlich  zu u b e rre ic h en . w idrigens denselben an die 
V erlassenschaft wenn sic durch Bezahlung der angem eldeten 
Forderungen erschopft w firde. kein w e ite re r  A nspruch z u -  
stande, a is in sofern  ihnen ein P fandrech t gebfihrt.

Lancut am 30ten Ju n i 1856. ( 1 4 9 0 -1 -3 )

l '  i r k u 1 a r e.
[N r. 12.449 ]  Von Seite  des W adow icer k. k . K reisam tes 

w ird hiem it bekannt gem ach t, dass zu r V erpach tung  der 
stadtischen P rop ina tion , dann d er M arkt und S tandgelder m 
M yślenice fu r die Z eit vom 1. N ovem ber 1856 bis E nde O kt -  
ber 1859. wobei zum A u sru fsp re ise  fu r das erstgenann te  G e- 
falle der B e trag  von 2285 11. CMze und fu r das L e tz tc re  der 
B etrag  von 661 fi. CMze und der E rla g  eines 10%  Vadium s 
vor Beginn der L iz itation  bestim m t is t  fu r  die Propination am 
4. A ugust 1856 und fu r die M a rk t-  und S tandgelder ani 5tcn 
A ugust 1856 eine 2te L izitation  in der M yślenicer M ag istra ts­
kanzlei V orm ittags um 9 U hr abgehalten  w erden  wird.

Sam m tlichen k. k. B ezirksam tern  w ird dem nach aufgetragen , 
diese L icitation in ih ren  T e rrito rien  sogleieh  zu r allgem einen 
K enntniss zu b ringen , und insbesondere die bekannten S p e - 
culanten und U nternehm ungslustigen hievon eigends mit dera i 
Beisatze zu verstandigen, dass die w eiteren  L izitationsbeding- 
nisse am gedachten  L iz ita tionstage  h ie ro rts  bekannt gegebe 
w erden. — W adow ice den 11. Ju li 1856. ( 1 4 9 5 -1 -3 )  , gelde

Kundniacliuitg.
[N ro  9775 ] Z u r B csetzung d er dci dem k. k. B ezirksam te 

in Kolbuszów T a rn o w e r  K reises erledigten B e z irksam tskanze- 
listenstelle  mit dem Ja h re sg e h a lte  .vom 350 Gulden C. Mze 
w ird  hiem it d er K onkurs ausgeschrieben.

B ew erber um diese S te lle  haben ihre gehórig in stru irten  G e- 
suche bei dem K olbuszow er k . k. B ezirksam te m itte lst ih re r  
vorgesetzten  B e h ó rd e , und wenn sie noch nicht in óffentlichen 
Diensten s teh en . m ittelst der K reisbehorde ih res W o h n b ez ir- 
kes langstens drei W ochen nach der dritteu E inschaltung des 
K onkurses in der Z e itsch rift „C zasM einzusenden, und sich 
iiber ihren G eburtsort, A lte r , S tand und R elig ion , fiber die 
zurfickgelegten S tu d ien . fiber die K enntniss der deutschen, und 
polnischen S p ra ch e , fiber ih r  tadelloses m oralisches B etragen, 
ihre Ffih igkeitcn . b isherige V erw endung und D ienstle istung
______________ • .  • . .  « l > » n , » n i % n n  J . w . n  A !» P I  II  I i l > i n 0

n e t t  ,  n i r i i o i  i ^ v  • " -  o  ---------- — .  (

auszuw eisen , und le tz te re  so nachzuw eisen , dass dan n  keine 
Periode fibergangen w erde. A uch haben sie anzugeben, nb 
und in welchem G rade sie m it den Beamtcn des obbezeichne- 
ten Amtes verw andt, oder v e rsch w a g ert sind.

Von d er k. k. K reisbehorde.
T arnów  den 5 ten  Ju li 1856. ( 1 4 4 5 -3 )

F e i U i i e t u n g s - A n k u n d i g u n g .
TN 5361 Vom k. k. B ezirksam te zu T ym bark  a is G ericht. w ird 

zur allgem einen K enntniss gebrach t, dass die in den N achlass des 
18tcn April 1856 zu T ym bark  vcrstorbenen P fa rre rs  H e 'rn  

M ichael Potaczew ski gehiirigen E ffecten bestehend aus K e i- 
dung W a s c h e , E in rich tu n g ss tu ck en , W irth sch a ftsg e ra th e , 
m ehreren  V iehstficken m eistens H ornvieh und G etreide, gegen 
125 K orez in verschiedenen K orn erg a ttu n g en , etc. am acht 
und zw anzigsten  Ju li 1856 von 8 bis 12 U hr V or- und von 
2 bis 6 U hr N achm ittags im P fa rrh o fc  zu T ym bark  im W ege 
d er óffentlichen V erste igerung  gegen sogleich baare Bezahlung 
w erden v e ra u sse rt werden.

T ym bark  den 8ten Ju li  1856. (1478  3 )

K u i i d m a c h u n o ; .
rN  25 1161 Die T abak-G roB strafik  Tn Brody m it w elcher 

a u c h  d e r 'V ersch ie iss der S tem pel -  M arken von 5  11 abw arts 
verbunden is t .  w ird  im W eg e  der K onkurenz vergeben.

Die schriftlichen  Offerte haben bis em sch lussig  IJ tc n  A u­
g u s t 1856 bei der F in an z-B ez irk s-D irec tio n  in Brody, belegt 
m it dem Vadium 120 fl. einzulangen.

Die M aterialabfassung  h a t bei dem ‘/ ,  Meilen entfern teo  
V erschle ism agazine in Brody zu gcsch.-hen.

D er T a b a k - M a te ria l-V e rk e h r  betrug  iin V erw altungsjahre 
1855 61,423 Pfund und der G eldverkehr in beiden Gefallen
zusam m en 54,419 fl. .

D ie  n a h e re n  B e d in g n iB s e  u n d  der E r t r a g n i s s a u s w e i s  k a n n  
b e i d e r  g e d a c h te n  K i n a n z  -  B e z i r k s  -  D ir e k t io n  o d e r  b e , d ie s e r  
F i n a n z - L a n d e s - D i r e k t i o n  e i n g e s e h e n  w e r d e n .

Von der k. k. F inanz-L andes-D irecfion .
L em berg  ain 26. Jun i 1856.________________ (1 4 8 3 -3 )

E  d i c t.
TNr. 1 4 4 0 ]  Vom k. k. B ezirksam te ais B eziik sgerich te  

Kenty! w ird  bekannt gem ach t. es sei am 26ten A pril 18o4 
Urban K onior in M iędzybrodzie ab in testa to  m it H ,n‘e rla*s “"S 
der grossjiih rigen  E rben Ja c o b , P e te r .  Jo h a n n , Anton und

A D r d e r u e r f c h t 0^ " ' A ufen thaltso rt des Anton K onior un­
r o o t  is t so w ird  derselbe au fgefordert, sich binnen emem 
Ja h re  vom T ag e  der E inschaltung  d ieses E d ik tes bei diesem 
G erichte zu m elden, und die E rbserk liirung  anzubnngen; w i­
d rigens die V erlassen sch aft mit der sich  gem eldeten Erben 
und den fu r ihn auspestellten  C urato r Jacob K onior abgehan- 
delt w fird e .— K. k. B czirksam t a is B ezirksgerich t.

K enty  ani 8. Mai 1856. (1 4 4 0 -3 )

[N . 3675.) E  d  I k  t
Vom k . k . N eu -S an d ecer K reisgerich te  w ird m itte lst g e -  

genw artigen  E d ik tes bekannt gem acht, es habe w ider die dem 
Leben und W ohnorte  nach unbekante M aryanna de C zapkow - 
sk ie  M oszczcńska und im Falle  ih re s  Ablebens dereń dem 
55,men I eben und W ohnorte nach unbekannte Erben H err P e- 
Wr K zyniecki w egen L óschung  der Sum ,nen 1281 11. p r . -  
782fi no! 15 g r  - 5 5 t t  und 4 0 7 0  poi. sam n.t Z .nsen  aus dem

ric luerliche  Hilfe g eb e ten , w oruber die T a g fa h r t z u r mund 
lichen V erhandlung a u f den 29ten O ktober 1856 um 
V orm ittags bestim m t w urde.

Da der A ufen thaltso rt der Belangten nicht bekannt i s t .  so 
h a t das k. k. K reisgerich t zu deren V ertre tung  und aul dereń 
Gef&hr und Kosten den hiesiegen H. L andes und G erich ts-A d - 
vocatcn b. R. Dr. Bersohn mit U ntcrstellungs des H. L andes 
und G erichtsadw okaten b. R. Dr. Paw likow ski a is C u ra to r be- 
s t e l l t , m it welchem die angebrach te  R ech tssache  nach der 
fu r  Galizien vorgeschriebenen G erichtsordnung verhandelt w e r-  
den w ird .

D urch  dieses Kdikt w ird dem nach die Belangte e rin -  
ne rt, *u r  r ®chten Zeit en tw eder se lbst zu erscheinen. oder 
die e rfo rd erlich en  Rechtsbehelfe dein bestellten V ertre tc r  m it- 
zutheilen oder auch einen andern S achw alter zu w ahlen, und 
diesem  k. k. K re is Se r l ĉhte an*uzeigen, uberhaupt die z u r  V er- 
theid izung dienlichen yorschriftB nii8sieen R echtsm itte l zu e r -  
greifen  indem sie  sich  aus deren V erabsaum ung e n ts te h -  
enden Folgen se lb st b e lZ U m e sse n  W

V om k. a .  w reisgerichte
N e u -S a ndec den 24. J ' inl '8 5 6 . (1 4 4 4 -3 )

K o n c u r s - A u s s c h i
IZ . 565.] Bei dem T arn o w e r k. k. v ist eine

G erich ts-A d ju n k ten -S le lle . mit dem ggtuffen von J ,  '
und der V orruckung  in die hoheren  ‘ fl.
und 700 fl. CMze in ^ 'e d i g u n g  g e k o n m ie m ^  V orgchpift ^

B ew erber um diese S telle  h a b e n  ih re  n R - O
k a i s e r l i c h e n  P atentee vom 3ten Mai 1853 N. ’ dritten 
verfa ssten  G esuche, biunen 4 W ochen voin T a g  y - , , j . u „ , r  

E inschaltung  d ie s e r  K undm achung. in die K r a k a i i e  ^
jn vorgeschriebenen W ege. a n h e r  zu fiberreichen.

Vom Presidium  des k. k. K reisgerich tes .
T arnów  am 12. j uii t85 ti (1 4 7 5 -2 -3 )

C i f  k u | a r  e
a n  i& m m tlicJia  k . k. B e z ir k s a m te r .

(N r. 12,446-j  V o n ^ S c ita ^ e ^ ^ ^ a d o w ic e r  k. k. K reisam tes

[N r. 19417/110.] Bei der k. k. S ta tth a lte re i-A b th e ilu n g  zu 
P re ssb u rg  sind noch 20 C onceptsprak tikan tenstcllen , darun ter 
9 m it einem Adjutum von 300 fl. CMze unbesetzt. und stehen 
w eitere  E rled igungen  ad ju tirte r  C onceptspraktikantenstelicn  
in nach ste r A ussicht. Mit d ie s e n  D ie n s te s s te l l e n  is t  d e r  R ang 
in d er X U . D ia t e n k la s s e  v e rb u n d e n . .

Die B ew erber um eine d ieser Stellen haben ihre gchorig  
gestem pelten e genhandig iii deu tscher S prache  geschriebenen 
G esuche, und zw ar, w enn sie bere its im S taa tsd irn s te  stehen, 
im vorgeschriebenen D ienstw ege h ie ro rts  einzubringen.

Die GeBuche haben m itte lst der beizuschliessenden Belege 
genau zu erw eisen :

1) den Namen, R e lig ion . G eburtsort und J a h r .  den A ufent­
haltso rt, die derm alige B eschaftigung oder D iensteseigen- 
sc h a lt des B ew erbers;

2 )  dessen  S tand ;
3 )  die v o rsch riftsm assige  Beendigung der durch die b esteh - 

enden G e s e tz e  a is verhindlich vorgeschriebenen R e c lits -  
und staa tsw issenschaftlichen  S tud ien ;

4 )  die m it entsprcchenden E rfo lge  geschehene A blegung, 
w enigstens L in  e r  spemietlen Abtheilung  rfer vorgzschria- 
henen th -oretischen S la iU sp n ifu tig en ;

D er zw eiten speziellen P rufungsab thcilung  haben sich 
die B ew erber binnen J a h rc s fr is t  zu unterziehen. Jene  
B ew erber, w elche etw a eine D ispens eines v o rgesch rie­
benen E rfo rd e rn isses e rh ie lten , haben die bezfiglichen 
D ekrete beizuschliessen;

5 )  die sonstige B efahigung, insbesondere S p rach k en n tn isse ;
6 )  ob d er B ew erber m it ju rid ischen  oder politischen Beam - 

ten des V erw altu iigsgebictes und in w elchem  G rade v er­
w andt oder versch w ag ert is t;

7 )  ob und wo derselbe ein liegendes B esitzthum  h a t;
8 )  das politische und tadellose V erhalten  wiitirend der Ja h re  

184S und 1849; end lich
9 )  is t  der vorgeschrieheiu*. jęehorig legalisirte  S u sten ta tions—

revel's beizu legen . oline rn te rs c h le d , ob der B ew erber 
iutirte oder n icht ad ju tirte  K oncep tsprak tikan ten- 

stellen reflek tire . Jenen  Bewerbern aus andern K ronliin- 
d e rn . w elche um derlei K oncep tsprak tikan tenstellen  e in - 
sch re iten . w erden , in so ferne dieselben ihre w irk liche ^ t, 
B edurftigkeit nachzuw eisen verm ogeo , im F alle  ih re r  
A ufnahm e. A eraria l-R eisc -E n tsch ad ig u n g en  von 1 11. CMze 
fiir j e J e  his zu ihren nenen B estim iuungsort zurfickzule- 
gende Mdiie* und allenfalls auch angem essene V orschfisse ’ 
h ie rau f zur E rm oglichung der A breise. zugestanden. Xu 
diesem Behufe w erden die B ew erber um K oncep tsprak ti­
k an ten s te lle n . w elche a u f  diese R e isp - E ntschad igung  
A nspruch zu machen in der L age sind urid darum  a u s -  j 
drficklich ansuchen , angew iesen . au sse r  den óffigen E j;-  [ 
fo rd e rn issen , durch ein beglaubigtes Z eugniss, auch ih re  , 
w irkliche B edurftigkeit nachzuw eisen.

Endlicl) dfirfen lau t h; E rm iichtigung in A nbetracht der ge­
gen w artigen  Z e itv e rh a ltn is se , sowohl fu r die gedachten B e- ”
w erb er aus and, ren K ron landern , ais auch ffir eingeborne 
S ta ttlia lte re i K o ncep tsp rak tikan ten , w elche durch m ehrfachen 
W echsel ih rer D ienstorte aus ihren heim atlichen V erb a ltnissen 
h erau sg e rissen  w erden , insoferne sie den A nforderungen ih fe r  ; 
Bestim m ung en tsp rechen , bis zu ih re r  B efórderung a u f w i r k - : 
liche B eam tenstellen. bei w irk lichen B edarfe, periodisclie R e - 
m unerationen bis zum B etrage von 100 fl. in Eincm Ja h re  
bei den hohen M inisterien in A ntrag  gebrach t w erden.

P re ssb u rg  ani 25ten Jun i 1856.
Vom Prasidiuin der P re ssb u rg e r k. k. S ta tth a lte re i-  

( 1 4 7 3 ^ Abtheilung. ( 2 _3 )

z .:

v
V

E  (I i k  t .

ze zu verstandigen. dass die w eiteren  L iz itationsbeding- [N . 4210.] Z u r B esetzung d er bel ^  “jem  T a g !  
am gedachten L iz ita tionstage  h ie ro rts  bekannt gegeben m Bo6!1"'® erledigten zvvei T a g sc h ru b e r  , (iillcr von 4

-■ -  de"  » •  JU,i ,8 5 6 - C U 95- 1- 3 )  h S S Ł iI - .  d ieses Ediktes
  7  r  TT ! i„ die K rakauer L an d es-Z e itu n g  n C z a s “  gerechne hiem .t
C o n c u r s  A l i s s c h r e i b u n t r .  ausgeschrieben. Die B ew erber um diese S tellen  haben .h re

gehfirig in s tru irten . eigenhiindig geschriebenen Gesuche m it­
t e l s t  des k .  k .  B e z i r k s a m te s ,  in dessen Bereiche sie wohnen, 
h ieram ts zu uberreichen.

lliebei is t  nachzuw eisen : der G eburtso rt, das A lte r , der 
S tand, die R eligion, die M oralitat, die zurfickgelegten S tudien, 
dann die K enntniss d er deutschen und polnischen Sprache 
und die b isherige V erw endung.

Z ugle ich  haben die B ew erber anzugeben, ob und in welchem 
G rade sie  m it einem Beam ten des k. k. Bochniaer B ezirks­
am tes verw andt oder v e rsch w ag ert sind.

Vom k. k. B ezirksam te.
Bochnia am 2ten Ju li  1856. (1 4 6 4 -2 -3 )

E  (i i c t.
Von dem k. k. B ezirksam te zu Rop zyce T arn o w er K reises 

w erden nachbenannte m ilitarpflichtige Individuen aufgefordert 
binnen 4 W ochen von d e r  F.inschaltung dieses E jlictes g , -  
rechnet h ieram ts zu erscheinen um Her M m tarpflicht zu ent­
sprechen, w idrigens dieselben als R ekrutirungsfluchtlinge w er­
den behandelt w e rd e n :

A us W ielopole H .-N r. 106 M ajer S ch lesinger .
k.: .... J — ■ — ft T r. /, f  If fflnlŚ redn ie — 56 Jo s e f  Kisiel
W ielopole — 65 F ra n z  S k a łu b a  .
B rzeziny — 205 J o s e f  S k ó ra  . . •

dto — 4 A dalbert R aś . .
dto — 211 A dalbert S k ó ra  .
dto — 183 Johann  Dzikowski

Z agorzyce  — 66 A ndreas W alczyk
G linik ’ — 142 M athias M isiura .

K. k. B czirksam f.

G J. 1835 

!! 1833

1835
1833

Ropczyce den 10. Ju n i 1856. (1 4 6 3 -2 -3 )

E  d  i c  t..
(Z . 2597.] Von Seiten  des k . k. B ieczer B ezirksam tes w e r-  

rev ers  oeizuiegeu, onuc i.m ci su n ic u , .i t , mvt. v . . . , . den j j e nachbenannten unbefugt abwesenden m ilitarpB ichtigen
a u f  ad ju tirte  oder n irh t ad ju tirte  K oncep tsprak tikan ten- individuen hiem it v o rgeladen . binnen 4 W ochen h ieram ts um 
utellen reflek tire . Jenen  Bew erbern aus andern K ron lan- s0 s jc| Iere r y,u e rsc h e in e n , a ls sonst dieselben als R e k ru ti-

Edictal-Vorladurig.
Vom k. k. B ezirksam te S trzyżów  Ja s lo e r  K reises w erden 

nachbenannte im Ja h re  1856 a u f  den A ssentplatz berufenen, 
illegal abwesende m ilitarpflichtigen Individuen n ach trag lich  
au fgefo rdert binnen 4 W ochen vom T ag e  der 3ten E inschal­
tung dieses E d ic tes in der Z eitung „C zasu bei dem h ie ro rti-  
gen k. k. B ezirksam te zu erscheinen, w idrigens dieselben als 
R ekru tirungsfluchtlinge behandelt w erden wiirden — u - ■

I .  C h r i s t e n .
Aus B arycz A dalbert S o w a ...................................................UN

B łażow a Johann  Z o m b e c k i ...................................... ......
dto P e te r  P aśc iak   ............................................ ......
dto A dalbert W i l k ................................................. ......

K onkolów ka T hom as C z a r n i k ...................................... „
Barycz. Simon S o w a ...........................................................
B łażow a V alentin S a p e k ........................................... ......
B ia łk a  M artin Chlebek . . . .
B arycz J o s e f  Sobkow icz . . .
B łażow a Johann  R z ą sk a  . . .
P ion tkow a A dalbert R y b k a  . .
B łażow a M athias K ruczek . * 

dto F ranz O stafiński . . .
Godowa Johann  M oskal . . • •
M afow ka M ichel,K ozak  . • •
B łażow a Anton S ieczka . . . .

dto Johann  R ybka . . . .
Czudeo s ta n i- la u s  M ałecki . .
B łaż w a A dalbert Ząbecki . . .
Czudec F ranz  K ruczek . . . .
G woźnica dolna Isidor W olanin 
B łażow a Johann  N ow akow ski 
B arycz Thom as S to k ło sa  . .
Z yznow  Johann  P isk ad ło  . .
B łażow a M ath ias C zarnik  . . ,
Barycz K asim ir K arnas . . . .

n. j u d __
Aus Biezdziedza Leib Meth vel P o lster

G rodzisko L e ise r  S p e r b e r ........................................... ......
S trzyżów  Dawid K a n e r .................................................... „
F ry sz ta k  Israe l F e i t e lb a u m ........................................... „
L uhlica Hill W e l l ......................................................... ......
N iebylec Mendel S p i r a ......................................................
S trzyżów  S im ha D i l l e r ................................................ ......
F ry sz ta k  Jan k e l B o b r k e r ........................................... ......

dto P inkas K raus . . . . . . . . . . .  „
dto Israe l P u d e rb e u te l ...................................... „

Czudec H erseh R e i c h ........................ ....  „
F ry sz ta k  P inkas B o le a r ................................................„
Biezdziedza Isaak  Meth vel P o ls te r ........................B
Niebylec Jankel F lo -s fe d e rn ........................................... ^
B łażow a N issen Laub

dto N athan W a s s e r s t e i n ................................
L ęk i Moizes K o r n re ic h ................................................
S trzyżów  M oses D iller ...........................................
B łażow a Schapsche F r e u n d ...........................................„
S trzy żó w  H askel M o s l e r ................................................„
B łażow a N aftali L o r b e r f e ld ...........................................„
Niebylec Mechel F’a s s .................................................... „
B łażow a Itz ig  Mendel W ilh .............................................. „
S trzyżów  Isa a k  Flaum   .......................................
P rzybow ka H ersch  W i l d s t e i n ...................................... „
B łażow a Isa a k  A p r i l ......................................................... „
Jażo w a Mechel K isc h ......................................................... „
B łażow a A braham  S c h i f F ...........................................

dto M ayer NeisB Tel W e i s ........................
\  om k. k. B ezirksam te S trzyżów  

am Isten  Ju li 1856. ’ (1 4 6 8 -1 -3 )

e n.
HN.

64
319
112

92 
122

17
76

158
6

27
11
37

365
59
26

248
41)8

93 
327 
115

34
386

11
49 

334
41

42
50 
18 
57
41 
21 
12 
52 
16 
54 
14

6
42 
45
51 

293
99
12

383
19
51
66

136
18
73

297
42

359
3 U

O lszyny A dalbert K a r a ś ........................
dto Johann  B i j k .................................

L ipinki Dzikow icz J o h a n n ........................
dto Boguniak J ó z e f ........................
dto Ś lu sarz  J o h a n n ............................

K orczyna K ry g o sk i A nastas . • • • • 
R zepiennik biskupi S erw an sk i A ndreas

dto O sika J o s e f ..................................
dto K ie łty k a  J o h a n n ........................

B ednarka Popow czak Johann  . . . .
T u rz a  Sm osna J o s e f .................................

dto W ań tuch  Johann  .  ...................
R osem bark G raboski A dalbert . . . .  

dto Paw likow ski Johann  . . . .
dto G aw iik K ilian  .........................
dto Fugiel K onstantin  . . .

iw
dto N ie m ie c  K a s p e r  . . . . .

R zepiennik strzy żew sk i Chmiel Anton .
dto KIoo M a th ia s ............................
dt0 S ło w ik  K lem ens......................

Racławice Drnst Ainzenz ..................
dto L yszk o w sk i L u kas . . . .

Rozdzielę D ziadek ...................
dto O nyszczak S t e f a n ...................

W oytow a Szary J o h a n n ......................
Htn S w ierzaw sk i F ra n z  . . . . . . .  .
dm Budziak A ndreas . . . . .
j , 0 C zcluśniak P a u l .........................

Jo d łó w k a  K raw czyk  J o h a n n ...................
dm Duroń M a r t in ..................... ....  .
dt0 S ta rz y k  J o s e f .  . . . . . .

J B c sn a  X u ,a  A da.berU
Biecz den 9 ten J u U 1 8 o 6 ^

C O >> C U P s.
[N r. 20149/111.] Bei dcm gem ischten k. k. S tuh lrich teram te  

zu T orn a  im  A b acy -T o rn ae r K om itate , des K aschauer V c r-  ( 
w altungsgebictes ist die k. k. S tuh lrich terss te lle  mit dem ja h r ­
lichen G ehalte von E in  T ausend  Gulden und dem VorrfickungS- 
rechte  in die hohere G ebaltsstu fe  von 1100 und 1200 fl. in 
E rled igung  gekom m en. _ . . . . .  i

Z u r W iederbesetzung  d ieser S telle  w ird  hiem it der C on- 
k u rs  m it dem B em erken ausgesch rieben , dass die B ew erber 
ih re  eigenhandig geschriebenen in deu tscher Sprache verfassten , 
gchorig  gestem pelten G esuche bmnen 4 W ochen vom T age 
der 3. E inschaltung  dieses C oncurses in der L andeszeitung 
gerechnet, bei d ieser k. k. K om itatsbehorde, und z w ar: wenn Die n a c o - - . - -
Sie bereits im óffentlichen D icnste stehen ,m W ege ih res pflich tig en  Individ«o«| “ Ciesielczyk
A m tsvorstandes einzubringen , und folgende N achw eisungen A us d er Geme.nde B ^  ^  e.czyk .
zu liefern  haben. . . . K owalowy M artin Nossal

1) fiber ih r  A lter und R elig ionsbekenutniss m itte lst T a u f-  dto R yglice Jan  M oździerz .
scheines, . ... dto B artolom eus Jenkol

2 )  fiber ihren S tand  ob led ig . v e rh e ira th e t oder verw ittw et dtó d(o Fpanz ciegiński
mit Angabe der K inderzahl. “ ‘o T uchów  R udolf Kańka

HN. 73
147
178
104
103

72
7

188
118
113

4
131

V 57
185

n 38
38

182
V 27
n 52
w 14
r> 76

192
48

V 47
88

2
101

79
131
22

109
169
124

20
17

(1 4 9 6 -1 -3 )

Einberuiungs-Edict
n a c h b e n a n n te n  von, llau se  illegal abwesend n 
11 - --  und zw ar-

m ilita r-

HN. 212 
90 

9 
6 

II 
147 

76 
207

I n s e r a t y .
(1 4 7 9 )  D O  K S I Ę O A R M  ( i - 4 )

JOZEFA CZECHA
n ad esz ły  n astępu jące  nowe d z ie ła :

P l a m a  h u m o r y s t y c z n e  G rzegorza R ozum iłow skiego pre­
num erata na 4 ry  zeszy ty  z K alendarzem  na ro k  1857, 
zeszy t 1 ju ż  w y s z e d ł, 2gi je s t  w druku.

A n to n ie w ic z ,  M ikołaj Bołoz. Anna O święcim ówna poemat 
dram atyczny  w 5ciu oddziałach  8vo L ipsk  1856.

A r a g o  J a k ó b , Od bieguna do bieguna i dwa O ceany, p rze ­
k ła d  M ichała  Bogusza S z y sz k i, p renum era ta  na 12 
zeszy tów  8yo W ilno 1856.

K o r z e n io w s k i  Józef, W dow iec powieść w 2ch tom ach 
8vo W ilno 1856.

Kraszewski I. J., K om edyanci pew ieść 4 ry  tom y 8vo P e­
te rsb u rg  i Mohilew 1856.

K u c h m is t r z  p o ls k i  czyli Poradn ik  napisany przez do­
św iadczonego w pierw szych domach polskich kuchm i­
s trz a  w dwóch toniach 8vo W arsz aw a  1856.

K s ię g a  Ś w ia ta ,  W 'adom ości z dziedziny nauk przyrodzo­
nych , żyw oty  znakom itych lud z i, podróże , opisy miej­
scow ych ciekaw ości, wód s ły n n ie jsz y c h , odkrycia  > 
w ynalazki itd. z rycinam i na sta li czarnem i, ko loro- 
wanemi o raz d rzew orytam i 4to W arsz aw a  1856.

M a c h c z y ń s k a  A n to n in a ,  S zk ó łk a  w iejska pow iastki dl» 
dzieci 8vo W arsz aw a  1856.

N ie w ia r o w s k i  A le k s a n d e r ,  Zycie na ż a r t ,  szkic 3 to­
my 8vo W arsz aw a  1856.

J g & rb u t  T e o d o r ,  Pom niejsze pism a h isto ryczne z dziesieci® 
rycinam i 8vo W ilno 1856.

N i e m o j e w s k i  L u d w i k ,  Komedye 8vo W a rsz a w a  1856.
S y r o k o m l a ,  W ielki C zw artek  obraz w ioskow y 8vo Wiln® 

1856.
S a d o w s k i  K a z i m i e r z ,  Odsiecz W iedn ia obraz h is to r y  

czny w pięciu oddziałach  8vo Lwów 1856.
T r i p p l * 11, M askarada w ob łokach czyli podróż nadpow ie' 

trz n a  na m orze P ó łnocne 2  tom y 8vo W ilno 1856.
W n u k o w s k i  X . W . ,  Zbiór modlitw odpustow ych z doda'

i niem 91 litan ij 8vo W ilno 1856.
Ż y c ie  K o p e r n ik a  przez Szu lca  8vo W arsz aw a  1856.

n il t  A n g a n e  a e i  m u iu e r z a in .  #
3 )  die Z eugnisse fiber zurfickgelegte  politische dto - (U# Jo 7 e f W ojciechow ski s>„

und ju rid isch e  S taatsprfifungen e r ia sg '*  R  «h teram tsbe- »„d nach dem _  ^  „ez irk sa m te  183
fahigung nach M assg .be  d e r  _ B esB m m ^g en  ^ e r ^ k a .s ,  hawdelt w  ^  #m , 5 J u |i  18M .(IC I1  M C I    ^  -------

V erordnung vom 10. O ktober 1854 ( U -G .-B . Nr. 262 .), 
“ )  uber ihre S prachkenntn isse u. z. m it R ucksich t a u f  die 

Befólkerung des B ezirks nebst der deutschen auch der 
ungarischen Sprache,

6)  "b der B ew erber m it den Beam ten des obbenannten S tu h l-  
nch teram tes, und in w elchem  G rade verw andt oder v er­
schw agert se i, und ob und wo e r  liegende Besitzthfi 
m er hat.

_________ __ Ct487->-33
E d i c t .

1229.J Vob dem k. k. B ezirksam te Lancut alB G e r ic h t e ,

A n to n i K .iobnkow *kf Redaktor odpowiedzialny-

rN . : ----- . T  1 :------— mul ais uenei**^
r i en diejcnigen, w elche a ls G laubiger an die V erla ssen - 

h a ft des am 22. Jun i 1856 ohne T estam ent verstorbenen 
m er nat. Johann  S trobl G astw irth  in L an cu t eine F o rderung  zu s te l-

T) b ere its im óffentlichen D ienste stehende B ew erber haben len haben, ^ e f o r d e r t  ^ i  wtem  ™

d,e f : : r nZ 7 'r ei™ S  ih re r  Diensae)StU|S v Und, V er-  dUnSo u"fr ^  e rsch e in en , oder bis d a t o  h r  « e -w enuung m ittelst einer der M im etcrial-V  erordnung um ^ 1)1 *

w  Drukarni C z»su*

( i 4 9 i )  W K SIĘG A RN I (i-2)

J U L I U S Z A  M Ł O T A
I 4 r « s | 4 0 « l i *  w y s z [ y  n a s t e p u j a c e  n o w e

m i i z i k a l i a .
M ł C I * 5 B 8 d * g '  A b .  Deux V aises pour le P iano op. 4' 

20 xr.

Seifert A -  Polka trem blante p. le P iano op. 1. 20
la  Frivole. P o lka  trem blante p. P iano op. ^ 
20 xr.

 -----  F lorentine. P olka trem blante p. Piano op.
20 xr.

Zborowski P r. Hr. Polka p. 1« Piano 20  xr. 
^Powyższe^nowe tańce polecają n ię ^ p ra y ja c io ło m jn u z y k i.^

C ia p łiń tk i  Antoni sarz^dsca drakarni.


